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Jutro  -  Św iatow y Dzień Dziecka

„Powinniśmy wychować nową generację 
prawdziwych obywateli”

Litwa przyjęła Konwencję 
Piaw Dziecka i ten dokument ma 
obecnie na Litwie moc prawną. 
Wiemy jednak, że sytuacja dzieci 

naszym kraju wcale nie jest naj­
lepsza i nadal należą one do naj­
bardziej pokrzywdzonych grup 
społecznych.

Do podstawowych praw dziec­
ka, jak głosi Konwencja, należą: 
prawo do opieki i obrony, prawo 
do pożywienia, prawo do rozwo­
ju i uczestnictwa. A zatem wszyst­
kie dzieci powinny być szanowa­
ne jako ludzie, traktowane jako 
osobowości.

Organizacja „Ratujcie dzieci” 
powstała na Litwie w 1991 roku. 
Jest to organizacja pozarządowa, 
apolityczna i niereligijna, której 
celem jest poprawa sytuacji dzie­
ci i realizowanie Konwencji Praw 
Dziecka. Do założenia jej przy­
czyniła się znana organizacja 
obrony praw dziecka ze Szwecji 

[ „Radda Bamen”.

- „Ratujcie dzieci” - jest to 
światowy alians, do którego nale­
żą 24 państwa i ponad 100 naro­
dów. 1979 rok został ogłoszony 
Rokiem Dziecka i wówczas to 
powstał projekt Konwencji Praw 
Dziecka. Urzeczywistniono świet­
ny pomysł, potrzeba było jednak 
10 lat, aby ten dokument docze­
kał się ratyfikacji. Rządy wielu

państw przeznaczają ogromne pie­
niądze na upowszechnianie Kon­
wencji Praw Dziecka, ze strony 
naszego państwa natomiast tego 
kroku nie doczekaliśmy się - mówi 
dyrektor organizacji „Ratujcie 
dzieci” Loreta Trakinskiene

(Dokończenie na str. 2)

Samonądy

 ̂ Prezydent 
przeciwko

JJB ezyden t Algirdas Brazauskas 
wyraził niezadowolenie z zastępowa­
nia w niektórych strukturach władz 
terytorialnych starych pracowników 
nowymi według ich przynależności 
partyjnej. „Jestem przeciwnikiem 
tego, ic ludzi do nowych samorządów 
dobiera się na zasadzie przynależno­
ści partyjnej, a nie umiejętności za­
wodowych”, powiedział prezydent 
spotykając się wczoraj w Wilnie i  
narami miast i rejonów Litwy. „Nasz 
naród jest nie tak wielki, byśmy mo­
gli go dzielić na zasadzie partyjnej”, 
Powiedział przywódca państwa.

Ubolewał on, że zawieszono 
^ o t  własności byłym właścicielom I 
•bardzo opieszale przyjmuje się nową 
'‘stawę, dotyczącą tej kwestii.

Prezydent uważa, że samorządy 
Powinny mieć większy wpływ nal 
^cjscową policję.

A.Brazauskas poparłby propozy- 
k ^Przedłużenia do 4 lat kadencji sal

morządów i wybierania merów po] 
zechnym głosowaniem miejsco 

^ ch wyborców.
Uczestniczący w spotkaniu mi 

“y** reform administracyjnych i sal 
Kęstutis Skrebys poinforfl 

że Ministerstwo Finansów 
1 samorządom nieoprocentowa- 

^^nom iesięcznych pożyczek nal 
Ul'^ v y ^ J iaUczycieloni poborówB

(ELTA)

Lista zakwalifikowanych
Jak już informowaliśmy, w dniach 

21 i 23 maja odbyły się egzaminy 
kwalifikacyjne: test pisemny i spraw­
dzian ustny, dla chętnych podjęcia stu­
diów w Polsce. W tym roku zgłosiło 
się 107 osób, ubiegających się o sty­
pendium Ministerstwa Edukacji Na­
rodowej. Komisja na czele z dr Bo­
gusławem Szymańskim, dyrektorem 
Biura Kształcenia Zagranicznego przy 
MEN wstępnie zakwalifikowała na- 
stępujące.osoby: Jarosław Suchodol­
ski (ekonomia, mgr), Jarosław  Ra­
kowski (stomatologia, mgr), Walenty 
Dunowski (historia, mgr), Iwona 
[Stankiewicz (psychologia, mgr), An­
drzej Rynkiewicz (stomatologia, 
mgr), Irena Dunowska (plastyka, 
mgr), Witałijus-Masjenas (muzyka, 
mgr), Ludmiła Nazarenko (plastyka, 
mgr), Beata Tyszkiewicz (historia

sztuki, mgr), Aleksandra Pansewicz 
(historia, mgr), Mirosław Matulaniec 
(historia, mgr), Eleonora Kozak (eko­
nomia, mgr), Anna Wysocka (konser­
wacja zabytków, mgr), Alina Du- 
chowska (ekonomia, mgr), Irina Gru- 
żewska (psychologia, mgr), Andrzej 
Filipowicz (ekonomia, mgr), Marek 
Prokopowicz (stomatologia, mgr), 
Tadeusz Maciejkianiec (ekonomia, 
mgr), Daniel Wilkin (ekonomia, mgr), 
Maria Ruolis (jęz. niemiecki. Kole­
gium Naucz.), Krystyna Szylejko (jęz. 
niemiecki, Kolegium Naucz.), Irina 
Sziripo (jęz. angielski, Kolegium Na­
ucz.), Emesta Stankiewicz ( jęz. an­
gielski, Kolegium Naucz.), Beata 
Stankiewicz (jęz. angielski, Kolegium 
Naucz.). Spis kandydatów udostępnił 
Konsulat Generalny RP.

Inf. wl.

Wielka wysprzedażt „Początku latał” Wszystkie 
towary -  tylko po cenie hurtowej. Ju ż handlujemy 
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Dogodne połączenia 
Z Wilna 
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New Yorku, 
Chicago,
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Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu. 
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Sentęncja dnia
DemollberalnykUmat spra-1 
wia, że mózg rozmięka i staje 
się gąbczasty.

Nicolas GomezDAYILF

W niedzielę - uroczystość 
Bożego Ciała

Jest to uroczystość liturgiczna ku 
czci Najświętszego Sakramentu, czyli 
Najświętszego Ciała i Krwi Chrystu­
sa, połączona z procesją do czterech 
ołtarzy. Główną motywacją ustanowie­
nia tego święta były objawienia błog. 
Julianny z Comillon we Francji. Od 
1209 r. miewała ona widzenie jasnej 
tarczy z ciemną plamą, Interpretowa­
no je  jako skutek braku wśród świąt 
kościelnych specjalnego dnia, poświę­
conego czci Najświętszego Sakramen­
tu, czyli Bożego Ciała.

Pod wpływem tych objawień bi­
skup Robert ustanowił takie święto dla 
diecezji Liege w Belgii. Następnie zo­
stało ono rozszerzone na całe Cesar­
stwo Rzymskie Narodu Niemieckiego. 
W 1264 r. papież Urban IV bulla 
„Transiturus” ustanowił święto Boże­
go Ciała jako święto całego Kościoła. 
Główną wagę przywiązywano do uro­
czystej procesji, w której udział był 
wyrazem wyznania wiary w obecno­
ści Chrystusa pod postacią chleba. Od 
XTV w. weszła w użycie monstrancja 
jako sprzęt liturgiczny, specjalnie prze­
znaczony do wystawiania Chrystusa w 
hostii, podczas gdy poprzednio niesio­
no w procesji puszkę z komunikanta­
mi, tzw. cyborium.

Procesja z Chrystusem w Eucha­
rystii ukazuje, że kościół jest ludem 
pielgrzymującym, a przewodnikiem w 
tej drodze i pokarmem dla wierzących 
jest Chrystus, obecny w Ewangelii i 
pod postacią chleba.

Przy każdym ołtarzu śpiewa się 
tzw. suplikacje, czyli błagania o po­
kój, o urodzaje i bezpieczeństwo dla 
całego ludu Bożego, a prowadzący 
kapłan udziela błogosławieństwa. 
Obchód uroczystości Bożego Ciała 
kończy dziękczynny śpiew „Ciebie 
Boże, wysławiamy” i błogosławień­
stwo Najświętszym Sakramentem.

W niedzielę z Bazyliki Archika- 
tedralnej (około godz. 14.00) wyru­
szy procesja z Najświętszym Sakra­
mentem, która pójdzie ulicami Sta­
rówki: Zamkową, Wielką Ostrobram­
ską.

Przy drugim ołtarzu koło Cer­
kwi Piatnickiej, Ewangelia będzie 
głoszona w języku polskim. Od dru­
giego ołtarza do trzeciego (przy ko­
ściele św. Kazimierza) śpiew też 
będzie po polsku. Niech nie zabrak­
nie nas, Polaków, w tej uroczystej pro­
cesji ulicami Wilna.

Jan LEWICKI

Z Warszawy do Kowna - europejskim torem
Nie ma co wygłupiać się, orzekł 

minister komunikacji Litwy Algis 
Żvaliauskas i zadecydował, wraz z 
odnośnymi czynnikami,-że trzeba 
przełożyć mimo wszystko europejskie 
tory z  Szesztok dalej, w głąb Litwy, 
do Kowna.

W Ministerstwie odbyła się wczo­
raj konferencja prasowa, na której A. 
Żvaliauskas podzielił się wynikami 
swej wizyty w Polsce. Spotykał się on 
z ministrem transportu i gospodarki 
morskiej Polski Bogusławem Libe­
radzkim, przedstawicielami innych

służb i departamentów. Litewski mi­
nister z satysfakcją konstatował, że 
jego polscy koledzy zgadzają się z nim 
w większości kwestii. Są oni za tym, 
by przedłużyć wąskie, europejskie 
tory z Szesztok do Kowna, a tym sa­
mym otworzyć nowe odgałęzienie 
kolei, przybliżyć Wilno do Warszawy. 
No bo w dzisiejszych warunkach sto 
kilometrów z Wilna do Kowna robi 
się bezproblemowo. W Kownie po­
wstanie w związku z tymi planami 
.nowy terminal i duży ośrodek przeła­
dunkowy. W Szesztokach zbuduje się

z kolei terminal kontenerowy, który 
powinien zaspokoić zapotrzebowania 
transportu na najbliższe lata. Komisja 
rządowa omawia właśnie sprawy fi­
nansowania i najtańszych sposobów 
budownictwa obu obiektów oraz linii 
kolejowej do Kowna, To jest na dziś 
punkt honoru republiki, która czyni 
wszystko, aby się zintegrować z Euro­
pą. 105 min USD nie jest takąjuż wiel­
ką sumą, aby się dłużej zastanawiać 
nad tymi projektami. Prace rozpoczną 
się prawdopodobnie wiosną przyszłe­

go roku i potrwają trzy lata.
Omówiono również z ministrem 

B. Liberadzkim problemy Via Balti- 
ca. A. Żvaliauskas z satysfakcją 
stwierdził, że Litwa posunęła się 
znacznie dalej w budowie autostrady 
Via Baltica. U nas zakończy się jej 
zagospodarowanie prawdopodobnie 
w 2000 roku, w Polsce - w 2002 r. 
Naradzano się również odnośnie po­
lityki na zbliżającą się III Europejską 
Konferencję Ministrów Transportu.

(Dokończenie na str. 2)
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Opinie

Struktury NATO 
a Litwa

Już znamy wyniki szczytu paryskiego: porozumienie NATO |_ 
Rosja zostało podpisane, z tej okazji uroczyście ogłoszono koniec 
zimnej wojny. Czy ten festyn światowego pokoju rzeczywiście ozna­
cza, iż osiągnięto wzajemnie korzystny kompromis?

Otóż Rosja znowu zastosowała jakże dobrze oswojony chwyt 
wojny psychologicznej opartej na dezinformacji ^zaskoczeniu dru­
giej strony. Najpierw prezydent Jelcyn wszystkich wprowadza w| 
ekstazę oświadczając, że rosyjska broń nuklearna, dotychczas kie­
rowana na kraje Paktu zostanie cofnięta (używa przy tym słowa 
„świat”). Następnie wyjaśnia, że chodzi wyłącznie o odwołanie 
gotowości bojowej tej broni, a poza tym wszystko pozostanie jak 
było. Ale pozytywne emocje zaćmiły rozum.

Tymczasem Rosja od NATO uzyskuje zobowiązanie niedyslo- 
kowania broni nuklearnej w nowo przyjętych krajach. Ale w wy­
padku zagrożenia dla tych krajów rozpoczynać dyslokację będzie 
już za późno - w odróżnieniu od wznowienia gotowości bojowej. 
Czy Zachód przynajmniej ma koncepcję wykonania artykułu 5 Paktu 
(głoszącego, iż agresja przeciwko jednemu członkowi NATO ozna­
cza agresję przeciwko całemu Sojuszowi) w razie powstania takiej 
sytuacji? Miejmy nadzieję, bo na razie nic więcej nam nie pozosta­
je.

Równocześnie Moskwa nie opuściła okazji raz jeszcze ostrzec 
przed przyjęciem do NATO krajów bałtyckich, nadal zaliczanych 
do tej samej jednostki geopolitycznej... Można oczywiście wyra­
żać zdziwienie z nierównego traktowania Litwy i Polski, obiektyw­
nie mających takie same wymiary geopolityczne, ale czy wszyscy 
politycy litewscy zdają sobie sprawę, iż to przede wszystkim anty- 
polskość ich przedwojennych poprzedników, a zresztą także ich 
samych, przyczyniła się do takiego zróżnicowania? Wydaje się, że 
początki uświadomienia tego mimo wszystko już zaistniały. Czy 
jednak nie za późno wyciągnięto wniosek, iż to właśnie Polska może 
być lokomotywą Litwy do struktur europejskich? Czy niezbędne 
było czekać aż runą inne, raczej utopijne koncepcje? Kiedyś rezer­
wa Litwy wobec Polski wzbudzała niemiłe zdziwienie Łotyszy i . 
Estończyków. A dzisiaj w związku ze szczytem w Tallinnie z tej 
strony było słyszeć pojedyncze głosy wyrażające niezbyt miłe zdzi­
wienie „gwałtowną miłością Litwinów do Polski”. W tym wypad­
ku przemawia raczej ich egoizm, właściwy zresztą każdemu naro­
dowi, emocjonalnie rozumiany, chociaż rozumowi wypadałoby go 
odrzucić. Przecież ich sytuacja geopolityczna obiektywnie jest gor­
sza od litewskiej. Z kolei nas niezbyt mile zdziwiła mało aktywna 
postawa na tym szczycie prezydenta Rzeczypospolitej. Dobrze, że 
przynajmniej przyleciał... Co zresztą też jest zrozumiałe: kto ma 
większe szanse na polepszenie własnej sytuacji, temu nie zależy na 
„holowaniu” pozostałych. Chociaż z drugiej strony nie należy za­
pominać, iż im większy jest pociąg, tym trudniej zmienić kierunek 
jego jazdy.

Dobrą natomiast oznaką jest niedawna wizyta marszałka Sej­
mu polskiego Józefa Zycha. Powstanie polsko-litewskiego zrze­
szenia międzyparlamentarnego jest naprawdę wspaniałą ideą obec­
nego marszałka Sejmu litewskiego świadczącą o dojrzewaniu li­
tewskiej świadomości geopolitycznej. To może zmniejszyć odle­
głość do struktur europejskich.

Leonardas VILKAS

„Pow inniśm y wychować nową 
generację praw dziw ych obyw ateli”

Mianowano ambasadora 
MołdowęLitwy na

Ambasador Litwy na Ukrainie 
Vytautas Pleczkaitis odtąd będzie 
reprezentował także interesy Litwy 
w Republice Mołdowa.

Dekret, którym Y.Pleczkaitis

został mianowany ambasadorem 
na Mołdowę, prezydent Algirdas 
Brazauskas podpisał w czwartek.

Ambasadorem w Kijowie jest 
on od końca 1996 roku.

(Dokończenie ze str. 1)
Organizacja posiada 30 od­

działów na terenie całej Litwy i 
około 1,5 tys. członków. Najaktyw­
niej działają tu pedagodzy, pragną­
cy zmienić życie dzieci. Ale wśród 
nauczycieli nie brakuje też i takich, 
którzy twierdzą: „Wszak to dzie­
ci, jakie one mogą mieć prawa”.

-r Potrzeba wiele czasu i wy­
siłków, by społeczeństwo uświa­
domiło sobie, że problem dzieci 
dotyczy ludzi dorosłych, że wła­
śnie dorośli są winni temu, że dzie­
ci głodują, nie uczęszczają do 
szkoły, mieszkają na ulicy i nocu­
ją  w piwnicach. Częstokroć słyszę: 
„W ciąż tw ierdzicie o praw ach 
dzieci, a gdzie są ich obowiązki?”. 
Ale przecież każde prawo niesie za 
sobą i obowiązki, nie tylko dzieci 
wobec dorosłych, ale też odwrot­
nie.

Każdy polityk przed podjęciem 
dowolnej decyzji powinien się za­
stanowić, czy będzie ona korzyst­
na dla dzieci. Bo przecież wszyst­
ko jest względne i cóż pozostaje 
po nas - tylko dzieci i przyroda - 
rozważa L. Trakinskienc.

W Bibliotece im. M. Mażvyda- 
sa organizacja „Ratujcie dzieci” 
wspólnie z Radą Europy założyła 
Centrum Konsultacyjne Praw 
Dziecka, gdzie zgromadzono wyr 
dawaną na Litwie literaturę, dotyf 
czącą praw dziecka, a także infor-. 
mację o tym, jak bronione są pra­
wa dziecka za granicą.

- Nasza organizacja nie zajmu­
je się dobroczynnością, nie należy i 
to zresztą do naszych celów. Po­
nadto uważam, że wszelka dobro­
czynność kojarzy się z upokorzę- - 
niem. Prócz tego dobroczynność - 
to raczej akcja sporadyczna, trze­
ba natomiast stworzyć stały system

opieki nad dziećmi.
Na Litwie działa 

ju ż  osiem  tzw. 
ośrodków  d z ien ­
nych. Tutaj dzieci z 
rodzin aspołecznych I 
otrzymują to, czego 
nic mają w domu - 
jedzenie, odzież. Tu 
się też uczą, obcują 
z rówieśnikami i do­
rosłymi wychowaw­
cami, wieczorem na­
tomiast wracają do 
swoich domów.

Sierotom udzie­
lił schronienia dom 
opieki „Żuvedra” w 
Druskienikach. W 
ogarnięciu opieką 
dzieci pomaga też 
m iędzynarodow y 
klub „Kiwanis”, a 
także oddzielni en­
tuzjaści, np. Adolfas 
Uża - dziennikarz z zawodu, zór- 
ganizowł drużynę piłki nożnej, 
składającą się z chłopców z  ulicy 
- opowiada dyrektor L. Trakinskie- 
ne. _

O tym, że sprawy dzieci dla 
wielu ludzi na Litwie nie są obo­
jętne, świadczy również to,że nie­
dawno założona została Rada Kon­
sultacyjna ds. Dzieci-przy Prezy­
dencie RL, w Sejmie działa Komi­
sja ds. Rodziny i Dziecka, do któ­
rej należą przedstawiciele różnych 
partii politycznych.

Wczoraj w Wilnie w gmachu 
Sejmu odbyła się II Konferencja 
Narodowa „Najważniejsze - dzie­
ci” poświęcona Międzynarodowe- 

■mu Dniowi Obrony Praw Dziecka. 
Wzięli w niej udział przedstawi­
ciele sejmowego Komitetu Oświa­
ty, Nauki i Kultury, sejmowej ko­

misji ds. Rodziny i Dziecka, Rady 
Konsultacyjnej ds. Dzieci przy Pre­
zydencie RL, organizacji rządowych 
i społecznych, czyli ci, którzy nie są 
obojętni wobec przyszłości dzieci.

- Nasza organizacja chce być po­
średnikiem między dziećmi a pań­
stwem. Pragniemy usłyszeć głos 
dzieci, wysłuchać ich i spojrzeć na 
świat ich oczyma. Wyrośliśmy bez 
posiadania praw, uważam więc, że 

, powinniśmy wychować nową gene­
rację prawdziwych obywateli, potra­
fiących szanować siebie i tolerować 
innych - powiedziała Loreta Traki n- 
skiene.

Mirosława JANUSZKIEWICZ

NA ZDJĘCIU: dyrektor orga­
nizacji „Ratujcie dzieci” Loreta 
Trakinskiene.

Fot. Tadeusz Waźniewfcz

Odbyło się 
losowanie 
wyborcze

W piątek Główna Komisja Wy­
borcza ogłosiła numery wyborcze par- 
tiri organizacji, które wezmą udział w 
powtórnych wyborach do Rady samo­
rządu w rejonie święciańskim, infor­
muje ELTA.

Po losowaniu wyjaśniło się, że na 
kartach do głosowania pod pierwszym 
numerem zostanie wpisany Związek 
Narodowców, po nim - Partia Chłop­
ska, Akcja Wyborcza Polaków na Li­
twie, Partia Kobiet, LPChD, LDPP, 
partie Liberałów, Socjaldemokratów i 
Konserwatystów. Ogółem o mandaty 
w Radzie samorządu rejonu święciań- 
skiego ubiegają się kandydaci dziewię­
ciu partii i organizacji.

Powtórne wybory do Rady samo­
rządu w Święciańskim Okręgu Wybor- 
czym odbędą sic 29 czerwca.

Z  S o le c in ik

Wizyta ambasadora 
ukraińskiego

Ostatnio z oficjalną wizytą w So- 
lecznikach bawił ambasador Ukrainy na 
Litwie Rostisław Biełodid. Przyjął go 
mer rejonu Józef Rybak, który zapoznał 
gościa z aspektami życia samorządu re­
jonowego. Ambasadora interesowało 
życie miejscowych mieszkańców po­
chodzenia ukraińskiego. Następnie am­
basador ukraiński i towarzyszące mu 
osoby zwiedzili cmentarz miejski i zło­
żyli kwiaty na grobie swego rodaka,

pole'głego tu podczas drugiej wojny 
światowej.

Zakazano 
sprzedaży śmietany

Nastało lato - trudny okres dla han­
dlujących produktami spożywczymi 
na rynkach solecznickich. Bezpośred­
nia bliskość granicy warunkuje obec- 
nośc tu wielu przyjezdnych z Biało­
rusi, którzy sprzedają śmietanę, twa­
róg i inne artykuły. Z dniem 1 czerw­
ca, rozporządzeniem Państwowej In­
spekcji Weterynaryjnej oraz Centrum 
Higieny zakazano sprzedaży na ryn­

kach litewskich szybko psujących się 
produktów, jeżeli nie ma tam chłod­
ni, zapewniających odpowiednią tem­
peraturę. Dotychczas Białorusini 
sprzedawali śmietanę wprost na chod­
niku.

Jak mówi dyrektor Solecznickie- 
go Ośrodka Higieny Donatas Puido- 
kas, latem może to spowodować za­
trucia produktami spożywczymi. To­
też na rynku do końca lata nic będzie 
świeżego mleka, tańszej aniżeli w skle­
pach, śmietany.Chociaż ostatnio; co­
raz więcej gospodarzy posiadających 
nadwyżki mleka, dostarcza je wprost 
do domów konsumentów.

Piotr RYNGIEWICZ

Z Warszawy do Kowna 
europejskim torem

(Dokończenie ze str. 1)
Polski minister powiadomił li­

tewskiego kolegę, że w Polsce 
przewidują się zmiany na przej­
ściach granicznych z Litwą. Celem 
zwiększenia bezpieczeństwa, Pol­
ska ma zamiar ograniczać w końcu 
tygodni ruch transportu ciężarowe­
go przez Ogrodniki i Budzisko. Li­
twa w związku z tym będzie zmu­
szona wybudować nowe terminale 
w pobliżu granic, gdzie będzie się 
dokonywało selekcji ciężarówek 
załadowanych i pustych. Taka sama 
zasada obowiązuje na granicach 
Polski i Niemiec.

Minister przewiduje polepsze­
nie infrastruktury wokół europej­
skich dróg. W tym celu, zamiast co 
roku łatać szosy za ciężkie pienią­
dze, da się im nowe, nowoczesne 
pokrycie. Położy się asfalt na dro­
gach do ośrodków samorządowych. 
Prace te rozpocznie się już w br.

Minister poinformował również 
o dwóch ważnych projektach, któ­
re są obecnie opracowywane: jeden 
dotyczy koncesji zagranicznych na 
uporządkowanie dróg w zachodnio- 
południowej Litwie, z następnym 
ich przekazaniem państwu. Drugi - 
budowy mostu Neringa na Mierzei

Kurońskiej. Pozwoli to zlikwidować 
prom, polepszy sytuację na tym od­
cinku podczas wiosennych spływów, 
lodu. Decyzja już zapadła, teraz mi­
nisterstwo czeka na specjalistów % 
Australii.

Co się tyczy transportu lotnicze­
go, to dalej zamienia się rosyjskie? 
jaki na boeingi i inne bardziej nowo­
czesne samoloty. Właśnie wczoraj 
puszczono uroczyście w rejs nowy 
samolot do Szwecji. Gdy dokona się 
audytu transportu lotniczego, będzie 
wiadomo, co i za ile można kupić. 
Na razie oblicza się straty spowodo­
wane przez stare kierownictwo, ogło­
szono konkurs na zajęcie stanowisk 
dyrektorów Departamentu Lotnictwa 
Cywilnego oraz Litewskich Linii 
Lotniczych. W planach - uruchomię- ] 
nie nowej linii do Kaliningradu i Pe­
tersburga, być może do Azji Środko­
wej, jeszcze jednej linii do Dubai 
(ZAE).

Na zakończenie minister Żvaliau- 
skas wieloznacząco podkreślił, że 
podstawową kierowniczą instytucją 
w lotnictwie, będzie nie LAL czy 
inna linia lotnicza, lecz Departament 
Lotnictwa Cywilnego.

B arbara  ZNAJDZIŁOWSKA
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o prawda -jak często się 
(  mawia-dżentelmeni o pie- 
V _ / niądzach nie rozmawiają 

Móśflwi dodają: oni po prostu je
( °!) ale czasy są podłe t trudno
Trótno o dżentelmena, jak  i o pie­
k l e  Zresztą, w ogóle bym o tym
J e pisał, gdyby nie to, że zauwa-
iam pewne różnice w nazywaniu 
pieniędzy’ istn'eJącc rniędzypoisz- 
jzyzną tutejszą a tą, która je s t po 
drugiej stronie Bugu. Oto i w języ ­
ku mówionym, i w pisanym („Ku- riJl spotykam się z  określeniem 
płaca zarobkowa, k tó re  m i n ie
brani zupełnie, bo przecież polski 
„yraz płaca oznacza w ynagrodze­
nie pieniężne za pracę, zwłaszcza 
wykonywaną na e tacie, a w ięc 
mówić płaca zarobkowa, to ty  le, co 
czekoladowa czekolada, herbacia­
na herbata, czy masło maślane.

W e współczesnej literackiej pol- 
szczyźnie można też pieniądze otrzy­
mywane za pracę nazywać: w yna­
grodzenie, pobory, zarobki, pen­
sja. Ten ostatni wyraz w polszczyź- 
nie Polaków na Litwie bywa często 
używany na określenie pieniędzy, 
które dostają ci, co już z racji wieku, 
pracować nie mogą - to jest, tak na­
zywa się tu często polską em erytu­
rę. Pizy okagi - ten, kto dostaje eme­
ryturę, to nie pensjoner, ale - po pol­

sku - em eryt. Zarówno pensja w 
znaczeniu emerytura, jak i pensjo­
ner w znaczeniu emeryt są rusycy­
zmami, i raczej należy ich unikać. 
Mówimy więc: M oja płaca (wy­
nagrodzenie, pensja) w ynosi tyle 
a tyle. O statn io  wzrosły pobory 
(zarobki) nauczycieli. W  pierw ­
szym  kw arta le  rząd  zdecydował 
się zam rozić płace w sferze bu-

pie. Wydałem majątek na hono­
raria  dla adwokata, a sprawę i 
tak przegrałem. Doktor X jest do­
brym specjalitą, ale żąda wyso­
kich honorariów. Dziennikarz 
otrzymuje za swoje artykuły tzw. 
wierszówkę, czyli, ile napisze, tyle 
zarobi, co poniekąd tłumaczy dłu­
gość niektórych tekstów praso­
wych. Całkiem nieźle mają twórcy

bowiem emisję twórcy serialu do­
stają owe tantiemy. Jasne więc jest, 
dlaczego w większości krajów pi­
rackie wytwórnie płyt i kaset uwa­
żane są za nielegalne, a ich właści­
ciele są ścigani przez prawo. Nikt 
nie lubi być okradany.

Ale pieniądze można zarabiać 
nie tylko pracując. Nie mam oczy­
wiście zamiaru namawiać Czytel-

Podalądanie iezyka

Porozmawiajmy o pieniądzach
dżetow ej. O n  je s t  ju ż  na em ery­
tu rz e  - O n  je s t  ju ż  em ery tem . 
P roponu je  się w aloryzację eme­
ry tu r  w  d ru g im  półroczu. Słowo 
w aloryzacja  oznacza tu urealnie­
nie wartości emerytury (ale można 
też waloryzować-płace), dla zre­
kom pensow ania skutków inflacji.

Literat za swoje utwory, lekarz 
przyjmujący prywatnie (mający 
prywatną praktykę), adwokat, pro­
wadzący własną kancelarię, dosta­
ją  honorarium (w liczbie mnogiej - 
honoraria), a więc powiemy: Ho­
norarium  za książkę pozwoliło 
mu wyjechać w podróż po Euro­

np. tekstów piosenek i melodii do 
nich, naturalnie w tych krajach, w 
których przestrzega się prawa au­
torskiego. Ci otrzymują nie tylko 
jednorazowe ho n o rariu m  za napi­
sanie tekstu czy melodii, ale także 

■tantiemy, to jest określone sumy 
za każdorazowe publiczne wykona­
nie utworu, np. w radiu czy w tele­
wizji, a także za- kolejne wydania 
utworów na płycie lub kasecie. Tak 
samo z autorami filmów i aktora­
mi, którzy wnich występują, i pew­
nie każdy chciałby mieć udział w 
którymś z seriali powtarzanych w 
kółko przez TV Polonia, za każdą

ników do jakichś działań sprzecz­
nych z prawem, na przykład do 
wymuszania okupu, czyli hara­
czu od innych ludzi. Nic z tych 
rzeczy. Można bowiem kujpić, ca­
łkiem legalnie, akcje dobrze pro­
sperującej firmy, a więc stać się 
akcjonariuszem, a wtedy, raz w 
roku, otrzymywać będziemy dy­
widendy, czyli przypadającą na 
nas (stosownie do ilości posiada­
nych akcji), część zysku tej firmy. 
Można też, o ile ma się w ięks^  
kapitał, zainwestować go w jakieś 
inne papiery wartościowe, np. w 
obligacje państwowe lub banko­

we, lub w jakieś przedsięwzięcie i 
żyć z procentów od kapitału, ale 
do tego potrzebne są rzeczywiście 
duże pieniądze. A wreszcie można 
grać na giełdzie, kupując i sprze­
dając akcje, przed czym jednak 
ostrzegam Czytelników, bo nie jest 
to zabawa dla amatorów i łatwo 
można zostać bez grosza przy du­
szy. Jak widać, możliwości jest 
wiele, choć niektóre z nich dostęp­
ne są tylko dla tych, co już pienią­
dze mają. Nie jest to jednak specy­
fiką tylko naszych czasów - tak 
było zawsze - cent daje zysk cen­
towy, z lita można mieć lit, ale sto 
tysięcy litów, byle odpowiednio 
ulokowanych, może się mnożyć jak 
króliki.

Żeby więc zakończyć ten tekst 
optymistycznie, życzę moim Czy­
telnikom wysokich pensji, pobo­
rów, wynagrodzeń, innym - takich- 
że emerytur, a jeszcze innym tłu­
stych dywidend. Nikomu nie życzę 
natomiast - najwyższej nawet ren­
ty, czyli pieniędzy, jakie płaci się 
pracownikom czasowo niezdolnym 
do pracy, ponieważ lepiej mniej 
mieć pieniędzy, ale być zdrowym, 
niż chorować, z najlepszą nawet ren­
tą, która i tak nie starczy na hono­
raria dla lekarzy.

dr hab. Mirosław SKARŻYŃSKI

Wystawy

Nowy salon sztuki 
w starym lokalu

Popularny salon sztoki na ul. Nie­
mieckiej, w którym zawsze mogliśmy 
nabyć, w razie konieczności, jakiś nie­
drogi, a gustowny upominek, zmienił 
całkowicie swój wystrój i charakter - 
stał się solidną, nobliwą placówką. Za­
miast małych, mniejszych i większych 
obrazków najprzeróżniejszych malarzy, 
pojawiły się w nim duże, wartościowe 
płótna, solidnych, dyplomowanych au­
torów. Zmiany zostały spowodowane 
znacznym zmniejszeniem rynku towa­
rów luksusowych, bo sztuka jest prze­
cież luksusem. W 1987 r. sklep ten 
spraedał dzieł sztuki na 1.191.000 ru­
bli. W ub.r. - zaledwie na 690.300 li­
tów. Niestety, ludzie coraz mniej kupu- 
jąw ogóle.

Nowy salon zajmuje 477 m2 po­
wierzchni. Uzupełni go sala znajdująca 
si?;Obok, na Niemieckiej 4, gdzie wła- 

. fcwa wystawa grafiki im presje w 
wirze czasu”.

W ekspozycji otwartej przedwczo­
raj > prace sześciu znakomitych litew­
skich malarzy: Rimasa Bicziunasa, Jo- 
nasa Czeponisa, Jonasa Dalinke vicziu- 
sa, Aloyzasa Stasiulevicziusa, Leonar- 
dasa Tuleikisa, którzy w 1993 r. utwo­
rzyli własną grupę, oraz Linasa Jan- 
kusa. Wszyscy ci malarze stawiają so­
bie za cel kontynuowanie tradycji 
przedwojennej sztuki litewskiej, ale 
każdy posiada swój własny rozpozna­
walny klucz.

Wszystko to bardzo ładnje, tylko 
nam szkoda trochę tego dawnego J a r­
marku różności”, gdzie gmatwanina 
barw i linii tworzyła bogatą i barwną 
paletę. I kto wie, czy nowy wystrój 
przysporzy salonowi klientów, czy lu­
dzie, którzy nie mieli pieniędzy na 
drobne obrazki, będą mogli kupić te 
solidne dzieła.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

C zy te ln ik  -  r f d a k c ja

Poszukiwania
Krystyna Ziomkiewicz, zam. ul. 

6/16, 27-200 Staracho- 
iei u i Pragnie dopomóc swo- 
*3 olezance Barbarze GRABOW-
cbin ^ ^ z i e n i u  wileńskiej ro- 
^ y T i z e c i a k ó w , ^ ^ ^
^ ^ s i ę z p aftstwem Grabowski­

mi. Działo się to w Starachowicach. 
Trzeciak - senior był wówczas sędzią 
grodzkim, natomiast Grabowski - ad­
wokatem. Państwo Trzeciakowie mie­
li syna - gimnazjalistę. Przed wybu­
chem wojny ze Starachowic wyjechali 
do Wilna.

B arbara Grabowska bardzo 
chciałaby dowiedzieć się czegokol­
wiek o rodzinie Trzeciaków.

Dziś -  M iędzynarodowy Dzień bez Tytoniu

T ylk o  n ie  pal!
Miliony ludzi na świecie - to 

nałogowi palacze. Przeciętnie na 
jednego niepalącego umierające­
go z powodu raka płuc lub krta­
ni przypada 11 palaczy. Nikoty­
na negatywnie działa na układ 
krążenia, układ pokarmowy i od­
dechowy. Na skutek chorób, spo­
wodowanych paleniem papiero­
sów, co roku na świecie umiera 
około 3 min ludzi, czyli 1 osoba 
co 10 sekund...

O szkodliwości palenia pa­
pierosów, o zatruwaniu wszyst­
kich narządów, o zagrożeniu ra­
kiem płuc pisać ju ż  dzisiaj nie 
będziemy. Z ogromną dozą praw­
dopodobieństwa przyjąć można, 
że w szyscy  palacze o tym wie­
dzą, lecz każdy z nich myśli, iż 
właśnie to go z pewnością nie do­
tyczy, że jakoś będzie z dymem 
papierosowym i nikotyną zgod­
nie koegzykwować. Trudno na­
mawiać kogoś, by dbał o swoje 
zdrowie, a jednak...

Warto rzucić palenie, warto to 
spróbować. Ważną sprawą jest 
uświadomienie sobie, z jakich

powodów palimy. Czy po papie­
rosa sięgam y w ów czas, gdy 
wszystko nam się udaje, czy pa­
limy wówczas, kiedy jesteśmy 
zdenerwowani i w ten sposób za 
pomocą papierosa izolujemy się 
od jakiejś niemiłej sytuacji. A 
może, jesteśm y palaczami dla 
towarzystwa i  zapalamy papie­
rosa, aby czymś się zająć, po­
kryć tą  czynnością moment to­
warzyskiej niepewności, skrę­
powania?.. Oto kilkanaście rad, 
jak skutecznie rozstać się z  pa­
p ierosam i albo przynajm niej 
znacznie zmniejszyć codzienną 
porcję trucizny dostarczanej or­
ganizmowi:

x Jeśli palisz dużo, od dziś 
wydziel sobie tylko jedną pacz­
kę papierosów.

x Nie przyjmuj papierosa, 
którym cię częstują.

x  Po pierwszego papierosa 
sięgaj dopiero po skończonym 
śniadaniu.

x K ażdego dnia odkładaj pie­
n ią d z e  „ z a r o b io n e ” d z ię k i  
zm n ie jszo n e j n o rm ie  w y p a lo ­

nych papierosów do specjalnej 
skarbonki.

x Nie pal na ulicy, na przystan­
ku.

x Nie pal wieczorem w łóżku. 
x Nie pal nigdy dla zabicia 

uczucia głodu - lepiej zjedz jabłko 
lub coś słodkiego.

x Odkładaj paczkę papierosów 
tak daleko od siebie, aby sięgnię­
cie po nowego wymagało na przy­
kład przejścia do innego pokoju.

x Nie noś przy sobie ani zapa­
łek, ani zapalniczki, aby za każ­
dym razem być zmuszonym do 
proszenia o ogień.

x Nie pal przy prowadzeniu sa­
mochodu.

x Każdego papierosa wypalaj 
tylko do połowy.

x Nie pal czekając na kogoś. 
x Gdy palisz, nie zajmuj się ni­

czym innym: nie czytaj, nie oglą­
daj telewizji itp.

x Zmniejsz do minimum pale­
nie w godzinach pracy.

x Staraj się w ogóle nie palić 
po południu.

M.J.
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trzymano 54 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

P r ó b a  s a m o b ó js tw a"Namiętny” kochanek 
w « 0 Sodzmie 12 do szpitala

ecznikach przywieziono ciężko
r ^ . Sdiukiene(1951), która godzi- 

‘ej zmarła. W toku śledztwa 
g  v "'“ 'a re m , 28 maja, pobił

J.Karaliunas 0947), któ- 
Zatrzymano.

s ię  n ie  p o w io d ła  
36-letnia A.J. mieszkanka Kow­

na, przed kilkoma dniami próbowała 
popełnić samobójstwo - skoczyła z 
mostu do Wilii. Trafiła na mieliznę. 
Została żywa, ale ma złamany kręgo­
słup. Obecnie przebywa na leczeniu 
w II kowieńskim szpitalu klinicznym.

K ra d z ie ż  5  litó w  
29 maja o godzinie 19 min.30, 

na rondzie trolejbusowym w Poszy- 
lajciach I.Guseinow i J.Sawiczenko 
(1972) pobili S. (1975) i zabrali 5 
litów.

S a m o b ó js tw o  
czy  m o rd e rs tw o  

29 maja o godzinie 22 w Wil­
nie, w mieszkaniu przy alei Savano- 
riu znaleziono zwłoki R.Źabieło- 
wicz (1938) oraz S.Żabiełowicza 
(1932), bez żadnych oznak przemo­
cy. Prowadzi się dochodzenie.

Fałszywi policjanci 
29 maja do komisariatu policji 

w Paswalysie, zwróciła się miesz­
kanka wsi Dagiai, która opowiedzia­

ła, że w czasie, gdy znajdowała się 
w  pracy, do jej domu, gdzie była 
tylko babcia, przyszli trzej męż­
czyźni w mundurach policyjnych. 
Zrobili „rewizję”. Po powrocie wła­
ścicielka nie znalazła 2 000 dolarów, 
biżuterii. Ogólne straty - 11 505 li­
tów.

Sygnalizujemy: nie jest to nie­
stety wypadek odosobniony, dlate­
go, zanim wpuścimy kogoś do domu 
- zażądajmy dokumentów.
Złodzieje kradną krowy

Wraz z rozpoczęciem sezonu pa­
stwiskowego rozpoczęła się kradzież 
bydła. Przypomnijmy, że w roku ubie­
głym dokonano 836 takich kradzieży, 
a udało się wykryć tylko 257.

Rok bieżący nie będzie chyba

lepszy, gdyż jedynie w maju skra­
dziono 70 sztuk bydła. Najwięcej 
krów. Złodzieje kradną również ko­
nie i owce.

C h ło p c y  ze  w si 
c o n t r a  s tu d e n c i

Około 50 chłopców ze wsi Girio- 
niai w rejonie kowieńskim napadło na 
słuchaczy Wyższej Szkoły Leśnictwa. 
Palkami próbowali dochodzić swych 
racji. 8 studentów trafiło do szpitala.

Jak poinformował zastępca komi­
sarza tego rejonu Kęstutis Dobiłaś, 
młodzież od dawna miała ze soba 
konflikty, ale do bójek na taką skalę, 
na szczęście, - nie dochodziło. Prze­
ciwko sprawcom bójki wszczęto spra­
wę kamą.

Przygotowała Helena GŁADKOWSKA



^  KURIER WILEŃSKI 31  m a ja  1 9 9 7  r . '  •

KOZIOROŻEC. Ma 
^  szansą wykorzystania 

fVtT sprzyjających warunków
  w dziedzinie biznesu.

Można się spodziewać pomocy przyjaciół i 
niezawodnych partnerów.Może będziecie 
musieli udać się w podróż w sprawach służ­
bowych i pomyśleć o rozszerzeniu swego 
przedsiębiorstwa.

WODNIK. Bez 
większego trudu urzeczy­
wistni mnóstwo pożytecz­
nych projektów i osiągnie 

szczyt sukcesu. Otoczenie zauważy to i na­
wet zaproponuje wyróżnienie was honoro­
wą nagrodą. Nie zastanawiajcie się długo i 
przyjmijcie ją. Nie odrzucajcie też nowych 
rzeczowych propozycji, niezależnie od wa­
runków. Wszystkie powinny wyjść wam na 
korzyść.

RYBY. Pracownicy

J& X urzędów państwowych | 
mogą trafić w sieci nie­
przyjaciół. Jeszcze przez 

dłuższy czas zachowajcie czujność i bądź­
cie gotowi do odparcia zamachu na wasz do­
brobyt Na pewien czas zapomnijcie o ro­
mantycznych przygodach. Gwiazdy sprzy­
jają sprawom finansowym, które można za­
łatwiać bez obaw.

BARAN. Otrzyma-'

się z karierą i wykształceniem. W przy­
szłym tygodniu zacznie spełniać się to, co 
planowaliście. We wtorek i środę oczekuj­
cie przyjemnych wydarzeń. W inne dni ty­
godnia wiele radosnych chwil przeżyją 
osoby wykonujące twórcze zawody. Suk­
ces będzie towarzyszył również pracow­
nikom przemysłu i dziedziny usług, lotni­
kom lotnictwa cywilnego. Wszystkich uro­
dzonych pod tym znakiem oczekują ro­
mantyczne przygody.

LEW. Będzie mu­
siał przystać na propozy­
cję partnera biznesu. Ich 
wspólna działalność da 

pozytywne wyniki. Lwy-kierownicy uda­
dzą się na północ, by uczestniczyć w waż­
nej naradzie. Czasowo bezrobotni otrzy­
mają interesującą ofertę od przyjaciół i 
znajdą pożyteczne zajęcie. Czeka was spo­
tkanie z ukochanym człowiekiem i mnó­
stwo przyjemnych rzeczy w życiu rodzin­
nym.

PANNA. Z głową 
|  |UJ' zanurzy się w pracy, w 

_______ y  której będą i zwycięstwa.

cie jakąś wiadomość, któ­
ra w znacznym stopniu 

 jzmieni wasze życie. Ze­
chcecie zawrzeć korzystną transakcję, jed­
nak uczynicie to tylko po dłuższym czasie. 
Strzeżcie się nieprzyjaciół, którzy są coraz 
bliżej. W życiu rodzinnym nastąpią pewne 
kłopoty. Będziecie zmuszeni zmienić spo­
sób obcowania z domownikami i dlatego po­
czujecie się zawiedzeni i zasmuceni.

BYK. Może korzy­
stać z przychylności 
gwiazd i pomyślnie wdra­
żać projekty biznesu. Do- , 

bre wyniki są zapewnione. Zbierając obfite 
plony, nie zapomnijcie o swych partnerach, 
których starania zapewniły sukces. Przed­
stawicielki płci pięknej z przykrością dowie­
dzą się, że ich stosunki z pewną osobą były 
błędem.

BLIŹNIĘTA. Bądź­
cie gotowi do niepowo-

 dzeń, niezbyt bolesnych,
ale jednak odczuwalnych, w interesach. Za­
chowajcie szczególną uwagę w pracy'i nie 
gapcie się przy zakupach w sklepie. Stosun­
ki z pracownikami i krewnymi nagle skom­
plikują się. Zaczną czepiać się do waszych 
słów i ,mieć pretensje do waszego postępo­
wania. Nie powinno to być dla was niespo­
dzianką, jak i problemy w stosunkach z uko­
chanym człowiekiem.

RAK. Będzie zado­
wolony z realizowania 
swych celów, wiążących

i porażki. Mimo trudności, sukces zapew­
niony. Urzędnicy państwowi mogą szyko­
wać się do awansu. Planety sprzyjają inte­
resowi rodzinnemu, więc skorzystajcie z 
tego. Możecie się zakochać, ale, jak radzą 
gwiazdy, wyłącznie... w osobach niezależ­
nych materialnie.

------------ — WAGA. Zmierza­
ły ^  jący do związku małżeń- 

i===3 skiego mogą bez obaw
|“ ----------:— go zawrzeć. Życząc

szczęśliwego życia rodzinnego, planety 
radzą, by nie zapomnieć o planach na przy­
szłość i zacząć je urzeczywistniać. Jest ku 
temu najlepszy czas. Rozpoczynacie etap 
dobrobytu finansowego. Do listopada spra­
wy finansowe potoczą się. pomyślnie, a 
więc działajcie bez obaw.

__________ SKORPION.
j j k  ■ zim Już w poniedziałek

""w może rozpocząć roz-
---------------mowy w interesach.

Będą pomyślne. W przyszłym tygodniu 
czeka podpisanie ważnej umowy i podróż 
służbowa. Stosunki partnerskie z przedsta­
wicielami odmiennej płci będą korzystne 
i owocne. Niemniej, złe języki nieco za­
chwieją wasz image.

STRZELEC.
Spodziewajcie H  
awansu służbowego i 
bądźcie gotowi do pod­

jęcia się odpowiedzialnej pracy. Nieporo­
zumienia z pracownikami rozstrzygną się 
same przez się. Ich pomocy będziecie po­
trzebowali już wkrótce, gdy napotkacie na 
problemy w pracy. W domu też nie obej­
dzie się bez problemów, jednak, mimo 
przejściowych kłopotów, będziecie czuli 
się wspaniale zarówno pod względem fi­
zycznym, jak też materialnym.

- Jestem szalenie zaskoczony, gdyż po- - 
trafiłaś zakończyć rozmowę telefoniczną po 
upływie zaledwie 20 min. - mąż do gadatli­
wej żony.

- Niestety, przez omyłkę wykręciłam 
nie ten numer!

XXX <
Oburzona żona do męża:
- Nie dosyć tego, że zasnąłeś, gdy go­

spodyni śpiewała arię, to na domiar złego 
obudziłeś się w tym momencie, gdy brała 
górne „cM i wrzasnąłeś: „Wypuśćcie naresz­
cie psa!”.

Teściowa daje zięciowi 10 tys. i powia­
da:

- Obracaj się, jak możesz i chcesz, ale 
muszę być pochowana w grobach dla za­
służonych kraju!

Nazajutrz.
- Obracaj się, jak możesz i chcesz, ale 

już jutro o 12 - pogrzeb!

Mąż wraca do domu „na rzęsach" i od 
progu woła:

• Żono! Zacznij, do diabła, klnąć, bo 
inaczej nie trafię do łóżka!

X XX
W sądzie. Mąż stanowczo żąda roz­

wodu, zaś żona jest kategorycznie prze­
ciw. Małżonek kolejny raz apeluje do sę­
dziego, że nie chce z nią żyć.

Na to zniecierpliwiony męski głos z
sali:

-Też mi frajer! Całe miasto z nią żyje, 
a on się zrzeka!

XXX
- Za mąż za artystę! W żadnym wy­

padku! - rodzice do córki.
Jednak idą do teatru, aby spojrzeć na 

potencjalnego krewniaka.
Po powrocie z teatru do córki:
- Śmiało możesz wychodzić za mąż! 

Żaden z niego artysta!

- Moja żona - anioł!
- Szczęściarz z ciebie. Moja jeszcze 

żyje!
XXX

Wieczorem mąż ogląda program TV, 
transmitujący jazdę figurową na lodzie i 
stwierdza:

- Z tą zawodniczką w mgnieniu oka 
wykonałbym każde ćwiczenie dowolne!

Na to małżonka, rozkładając tapczan:
- Zobaczymy, jak ci się uda ćwicze­

nie obowiązkowe!
Dobrał Andrzej KRIPAITIS

Kupić, nie kupić||||j j |
Wczoraj na targowiskach wileńskich

Rynek Kalwaryjski Rynek „Hale”
M ięso (za 1 kg)
1. Wieprzowina bez kości 13 j) 15 12-14
2. Szynka wieprzowa 14-16 13-15
3. Rąbanka wieprzowa 12-13 12
4. Boczek 10-12 11-10
5. Słonina świeża 9-11 8 -9
6. Podbrzusie 7 -9  . 7 -8
7. Cielęcina bez kości H 10-11
8. Udziec cielęcy 12 -14 11 -13
9. Żeberka cielęce 7-7,50 6 - 6,50
10. Wątróbka cielęca 12-13 11-12
U. Wątroba wolowa 7 6^0-7
12.Płucka 4 " ' 3
13. Baranina (udziec) 20-21 19-20
14. Baranina (rąbanka) 16-15 16
15. Żeberka baranie 13-12 11-13
16. Sadło 5-4 4
17. Głowizna wieprzowa 7 -5 5
18. Kury 7,50-11 8-11
19. Skrzydełka indycze 9 8
20. Udka kurze 9,20 8,80-9
21. Jelita cienkie 1 m 1 1
22. Jelita grube 1 m 2 1,50
23. Schab 20-21 V 19-20
W ędliny  
1. Szynka wieprzowa 17-18 16 -17
2. Kiełbasa wiejska 18-16 17-16
3. Kury wędzone 13 - 12,50 12,50
4. Karkowina 18-21 20
5. Polędwica 17-18 17
6. Słonina 14-9 13-8
7. Boczek 14-11 12-11
N ab iał
1. Mleko krowie 1 litr 1,30 -1,40 1,20 -1,40
2. Mleko kozie -”- . . '7 -6 5 -6

Rynek Kalwaryjski Rynek „Hale'’

3. Śmietana
4. Twaróg 1 kg
5. Jajka 10 szt.
6. Jajka wiejskie 
W arzyw a i now alijk i
1. Ziemniaki 1 kg
2. Jabłka
3. Marchew
4. Cebula
5. Szczypiorek
6. Sałata
7. Rzodkiewka 10 szŁ
8. Pomidory 1 kg
9. Ogórki -**- .
R o z s a d a
1. Pomidory 10 szŁ 6 -8  8 -9
2. Ogórki 6-.7 6
3. Kapusta
4. Kalafior 
In n e  a rty k u ły  g
1. Mąka 2 kg
2. Cukier 1 kg
3. Krochmal ziemniaczany 1 kg 5
4. Kawa „Jacobs” 0,5 kg 

. 5. Olej 1 litr
6. Margaryna 0,5 kg
7. Masło 1 kg
8. Kasza manna 1 kg 
Wczoraj na targowiskach wileńskich znacznie wzrosły

ceny na świeże mięso, a także na wszelkiego rodzaju no­
walijki. Nie bacząc na to było dożo kupujących. Ladzie 
kupowali głównie mięso i to w pokaźnych ilościach.

W bieżącym tygodniu na targowiskach zjawiła się 
już świeża kapnsta (4 Lt za 1 kg) oraz kalafiory (5 Lt 
za 1 kg).

7 6,50
6 5
2,40-3 2,40-2^0
4 -5 3,50 - 4,00

0,40 - 0,60 0,40 - 0,50
1,30 - 1,80 1,30 - 1,70
1,50 - 2,20 1,50-1,80
2,00-1,50 1,80-2
12-10 9 -8
9-10 8 -9
0,80 -1,50 0,40 -1,60
6^0 - 7,20 7 -6
8 -6 6-7

6 -8  1 8 -9
6 -7 6
2 -3 2-4
4 4 -3  .

4-3,60 4
2,90-3 3

5
16,50 16,50
4,20 - 4,70 4,20 • 4,60
3 3 - 3 3,30
12-11 11
2£0 2£0

Handel
Co z bazarami?

IS maja br. Państwowa Inspekcja We­
terynaryjna oraz Państwowe Centrum Hi­
gieny wydały zarządzenie nr I zabraniające 
od 2 czerwca do 31 sierpnia br. handlu ar­
tykułami spożywczymi w miejscach, gdzie 
nie ma chłodni. Oznacza to, że prawdopo­
dobnie od jutra na targowiskach wileńskich 
nie będzie świeżego mięsa, nabiału, świe­
żej ryby, gdyż na targowiskach nie ma 
chłodni. Mieszkańcy Wilna odebrali tę wia­
domość z dużym zaniepokojeniem. Komen­
tarze na ten temat są różne: „To uderzenie

w najbiedniejszych”, „W ten sposób pań­
stwo chce na nas zarobić, zmuszając do 
kupowania w sklepach artykułów po wy-' 
sokich cenach i też nie zawsze najlepszej 
jakości”. Takie wypowiedzi można mnożyć.

Skontaktowaliśmy się z wydziałem- 
handlu samorządu m. Wilna. Powiedzia­
no nam, że chodzi o zdrowie obywateli. 
Okres letni sprzyja różnym chorobom za­
kaźnym i mięso oraz ryby są szczególnie 
niebezpieczne.

Teoretycznie zarządzenie, jak najbar­
dziej jest uzasadnione, jednak może ono 
spowodować rozwój handlu nielegalnego. 
Potwierdzeniem tego są wypowiedzi sa­
mych handlujących, którzy nie przejmują

się tym zbytnio. Po pierwsze, na rynku jest 
kilka chłodni, po wtóre, jeśli lato nie bę­
dzie zbyt upalne, prawdopodobnie handel 
wczesnym rankiem będzie dozwolony. 
Wielu handlujących mówi, że będzii
sprzedawać spod poły pod sklepami, na ro­
gach domów, w bramach. Emeryci i ro­
dziny gorzej uposażone, kupią wszystko, 
byle było taniej.

Wygląda na to, że powyższy zakaz nie 
załatwi sprawy. Ludzie bowiem już wczo­
raj kupowali dosłownie hurtem nie prze­
bierając zbytnio, tym bardziej, że od 2 do 
5 czerwca br. zamyka się w celu profilak­
tyki sanitarnej rynek „Hale”.

Julitta TRYK

HALO „SOS”
W życiu często się zdarza, żc akurat w wolnych od pracy 

dniach, nocą zdarza się nam coś przykrego, coś^gąęgp rifeocźk- 
kiwaliśmy: raptem zachorowało dziecko, pękła rura kanatizacyj .̂ 
na, zgasło światło, zaciął się klucz w zamku ijiie tnojJSmy-wyiść' 
z domu. Zdenerwowani rozkładamy wówcza^jJij^Tjojfic bardzo 
wiemy, jak sobie poradzić w konkretnej sytuacji^/i^^lL * -

Od dziś, w każdą sobotę będziemy podawać nun>ęry tclcfp- 
nów najważniejszych, całodobowych służb pomocniczo - ratow­
niczych.

01 - Straż pożarna
02 - Policja
03 - PogotGwjc lekarskie
72 - 53 - 14 - Konsultacja lekarza z pogotowia' - .
POMOC FARMAKOLOGICZNA
63 - 57 - 93 - Informacja! farmaceutyczna j l
62 - 49 - 30 - Apteka dyżurna (ul.Gicdymino gn)

45 - 68 - li*  Apteka dyżurna „Fardcna** (ul. Architekta 184) 
62 - 02 *<40 - Naprawa aparatów do mierzenia ciśnienia 

^SŁUŻBY AWARYJNE
57 - 44 - Jeśli pękła rura (firma „Fragcnta”)

72*%56 - 55 - Jeśli pękła rura (firma „Fabda”)
86 - 47 - Jeśli pękła rura (firma „EkspkÓ 

■ri ,ł26 * 00 - 55 - Jeśli w domu zgasło światło 
i  , f i \0 5  - 55 - Jeśli się zaciął klucz (firma „Siłka”)
$ |p j ra | - 65 - Jeśli się zaciął klucz (firma „Raktinc”) 

WYBIERASZ SIĘ W PODROŻ
88 - („Vilniaus taksi”, nie pobiera za wywołanie i 

nl§ pobiera podwójnej taryfy za jazdę nocą)
L 26 ~24f- 82 - Informacja stacji autobusowej 
i  26-24 - 83 - Informacja stacji autobusowej 
A63ŷ flO - 86 - Informacja dworca kolejowego 
ly ^ f l^ 2  - 01 - Informacja lotniska

Zestaw pnzygotowała Julitta TRYK



Pmndiehiy samochody

FIAT BRAYO/BRAYA
Nie często się zdarza aby produ­

cent równocześnie skierował na rynek 
dwa bliźniaczo podobne do siebie 
samochody, opracowane według tych 
samych założeń konstrukcyjnych, a 
jednak różniące się przeznaczeniem. 
Braw ma bowiem nadwozie dwubry- 
łowe, trzy drzwiowe, nazwijmy je  - 
typu coupe, natomiast Brava nadwo­
zie dwu i pól bryłowe, pięciodrzwio- 
we typu hatch-back.

zrozumienia we wszystkich najważ­
niejszych językach świata. Imiona Bra- 
vo/Brava zostały wybrane spośród 500 
par nazw zaproponowanych przez 5 
wyspecjalizowanych agencji i instytu­
cji badawczych. W momencie wprowa­
dzenia do sprzedaży, jesienią 1995 r.,oba 
modele wystąpiły w wielu wersjach, 
na które składały się zróżnicowane wy­
posażenia nadwozia oraz silniki: cztery 
benzynowe i jeden wysokoprężny,

Bravo i Brava

. M O T O R Y Z A C J A

AUTOKURIER

szą inwencją twórczą. W przedniej 
części nadwozia Bravo i Brava prawie 
się nie różnią od siebie, poza np. nie­
wielkimi szczegółami dotyczącymi 
kształtu dwóch szczelin tworzących 
atrapę chłodnicy. Dopiero wyróżnia je 
tylna część i na pewno wprowadza 
nową tendencję w stylizacji nadwozi. 
W Bravo podkreśla sportowe ccchy, 
wywołując wrażenie dynamiki głów­
nie przez kompozycję zespolonych 
świateł przykrytych przezroczystą 
osłoną o wyszukanym asymetrycznym 
kształcie. Z tymi światłami dobrze 
„współgrają” wypukłe drzwi w ścia­
nie tylnej, które są jednak wąskie w 
dolnej części.

Brava ma bardziej dostojny 
wygląd, z zarysowaną krótką linią ba­
gażnika. W narożach błotników tylnych 
umieszczono po trzy wąskie lampy, któ­
re są ładne, mają kształt łezek, lecz ich 
widoczność nie należy do najlepszych. 
Dbałość o estetykę nadwozi nie odwró­
ciła uwagi konstruktorów od uzyska­
nia korzystnego kształtu pod względem 
aerodynamicznym. Rezultat jest bardzo 
dobry skoro współczynniki oporów 
powietrza wynoszą: dla Bravo 1 0,33 i
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Brava-0,32. Dobra ocena nadwozi nie 
dotyczy tylko wyglądu zewnętrznego. 
Również wewnątrz jest estetycznie i 
nowocześnie. Najwięcej pochwał zbie­
ra deska rozdzielcza - funkcjonalnie 
opracowana, mająca w środkowej czę­
ści bardzo wygodne w użytkowaniu 
pokrętła do sterowania nadmuchem cie­
płego i chłodnego powietrza oraz na 
stałe wbudowany odbiornik radiowy. 
(...) Dobrze ukształtowane siedzenia 
przednie są miękkie w środku i twarde 
na obrzeżach, podtrzymują kierowcę i 
pasażera podczas jazdy na łukach dróg. 
W obu modelach dostęp do bagażni­
ków jest dobry, ale pojemność bagaż­
nika w  Bravo imponować raczej nie 
może - 280 dm3 to niewiele więcej niż 
w mniejszych samochodach segmentu 
B. Dopiero gdy złożymy siedzenie tyl­
ne mamy sporo miejsca - 1030 dm3. 
Znacznie pojemniejszy jest bagażnik w 
Brava - 380 dm3, a po złożeniu tylnego 
siedzenia - 1165 dm3. Samochody wy­
posażono w wiele urządzeń podnoszą­
cych bezpieczeństwo pasażerów, które 
są  nawet wbudowane w siedzenia 
przednie. Na przednich krawędziach

Samochody różnią się też wymia­
rami zewnętrznymi. Brava jest dłuż­
sze o 16 cm i węższe o 1 cm, oba po­
jazdy mająjednak ten sam rozstaw osi. 
Różnice występują też w wersjach wy­
posażenia obu pojazdów. Z tego skró­
conego porównania wynika, że samo­
chody przeznaczone są dla odbiorców 
o zróżnicowanym zapotrzebowaniu. 
W rodzinie Fiatów, Bravo/Brava za­
stąpiły znane nam Tipo i to w dobrym 
momencie, gdyż poprzednikowi trochę 
uciekła konkurencja.

Do zmiany modeli przygotowa­
no się starannie. Włożonó w to wiele 
wysiłku, przeprowadzając „naukowe” 
testy pod kątem znaczeniowym oraz

0 pojemności skokowej od 1400 do 
2000 ccm. Nowe samochody zrywały 
z dziedzictwem po Tipo. Przygotowa­
ła je  grupa specjalistów według pro­
cesu organizacyjnego zastosowanego 
przez Fiat Auto przy projektowaniu 
Punto. Pierwsze prototypy jeździły już 
w 1991 r.‘, ale od momentu zaakcepto­
wania stylu obu pojazdów, do urucho­
mienia produkcji minęły 32 miesiące. 
Już Punto, który we Włoszech zastą­
pił Uno, otrzymał nadwozie, o którym 
nie można było powiedzieć, że jest 
podobne do innych. Miało oryginalną 
stylizację. Bravo i Brava są kontynu­
atorami tej oryginalności stylistycznej
1 może nawet zaprojektowane z więk­

siedzeń znajdują się bowiem belki po­
przeczne chroniące jadące osoby przed 
ześlizgnięciem się do przodu (pod pa­
sem) w razie zderzenia. Natomiast za 
oparciami tylnych siedzeń wbudowa­
no belkę wzmacniającą, która mą za­
pobiegać skutkom przesuwania się ba­
gażu do przodu w przypadku kolizji.
mm

„ Młody Technik”

Plany Forda do końca wieku
Jeszcze w tym stuleciu zobaczy­

my następne wcielenia luksusowego 
Scorpio i malej Fiesty. Jednak naj­
ważniejszym wydarzeniem u Forda 
w najbliższym czasie będzie z pew­
nością prezentacja nowego Escorta 
w 1998 roku.

Pierwsze fsseorty zostały pokaza­
ne prawie 30 lat temu. Przez ten czas 
wyprodukowano ponad piętnaście 
milionów egzemplarzy tego kompak­
tu. Wersja obecnie znajdująca się w 
sprzedaży (która jest także montowa­
na w Polsce) to restyling sprzed dwóch 
lat. Escort *98 to  zupełnie nowy sa­
mochód, a ze swoim poprzednikiem 
połączy go tylko nazwa. Ford w ciągu 
czterech lat od prezentacji wersji trzy 
1 pięciodrzwiowej Escorta wprowadzi 
do sprzedaży także sedana, kombi i 
kabrioleta. Wzorem Renaulta Scenic, 
na bazie niemieckiego kompaktu po­
wstanie jednobryłowy van, który w 
1999 roku pojawi się na rynku.

Po modelu Scorpio i Ka, Escort 
będzie kontynuacją zamierzeń Forda 
w konstruowaniu samochodów wyróż­
niających się rozwiązaniami stylistycz-

Patrząc na Escorta z tyłu rzeczy­
wiście nie można 
mu odmówić ory­
ginalności: zaokrą­
glona klapa tylna 
wraz ze światłami 
na wysokości 
szyb, oraz sam 
kształt trzeciego 
okienka powodu­
je,-że tego samo­
chodu raczej nie 
pomylimy z in­
nym. Czy jednak 
Escort nie straci 
na swej osobowo­
ści mając przód, 
który „żywcem!’ 
przeniesiony jest z 
większego Mon- 
deó?-'

We wnętrzu 
Ford nie zapowia­
da rewolucji.
Escort przejmie kilka szczegółów z 
modelu Ka generalnie wzorując się na 
sprawdzonych rozwiązaniach z Mon- 
deo.

Podwozie także będzie klasyczne: 
przedni napęd, poprzecznie umiesz-

Punto ’98 już jeździ

Nowy i stary Escort 
czony silnik i przednie zawieszenie na 
kolumnach McPherson. Niewiadomą 
pozostaje na razie zawieszenie tylne. 
Możliwe śą dwa rozwiązania: albo 
modernizacja zawieszenia z obecnie 
produkowanego modelu lub też „apli- 

-kacja” wahaczy wzdłużnych i po­
przecznych^ Mondeo. Warto zazna­
czyć, że w to samo podwozie co 
Escort, będzie wyposażony kompak­
towy model Mazdy, z którą Ford jest 
związany finansowo.

Początkowo w Escorcie będą do 
wyboru cztery silniki benzynowe z 
serii Zetcc o pojemności od 1,4 do 2 
litrów (o mocy od 75 do 130 KM).

. Dostępne też będą dwa diesle: klasycz­
ny o mocy 70 KM i 90 KM z wtry­
skiem bezpośrednim. Jednostki napę­
dowe serii Zetec będą stopniowo za­
stępowane silnikami serii Sigma, wy­
konanymi . całkowicie z aluminium. 
Wersję sportową Escorta będzie napę­
dzać szcściocylindrowy silnik Mazdy 
o pojemności dwóch litrów.

„Głos Wielkopolski”

Jest już  nowy Fiat Punto, okre­
ślany mianem modelu roku 1998. Z 
zewnątrz wygląda prawie tak samo, 
jak  dotychczas, ale mimo to jest inny.

Zmian w nowym Punto dokonano 
w jego wnętrzu, przede wszystkim z 
myślą o tym, by zapewnić 
w ięcej komfortu 
Wprowadzono 
now ą oś 
przed- 
n  i ą  , 
dzięki 
czemu 
nowe wy­
danie Punto za­
chowuje się'delikatniej 
przy starcie i gwarantuje 
większą elastyczność za­
wieszenia. Jednocześnie lepsze jest też 
tłumienie hałasu. Nowością w progra­
mie nowego Punto jest wprowadzenie 
16-zaworowego silnika o pojemności 
1,2 1 i mocy maksymalnej 85 KM. 
Gwarantuje on czystsze i oszczędniej­
sze spalanie mieszanki. Zewnętrzne 
zmiany sprowadzają się do zastosowa­
nia we wszystkich odmianach lakie­

rowanych w kolorze nadwozia zderza­
ków, wyposażonych z przodu w reflek­
tory przeciwmgieine, ośmiu nowych 
kolorów lakieru, bardziej kolorowej 
tapicerki. Zmienione Fiaty Punto, w 
tym lepiej niż dotychczasowe wypo­
sażone, na przykład w układ wspoma­

gania kierownicy, mimo to są 
I tańsze. Przynaj­

mniej

w Niemczech, gdzie cena podstawo- 
wajiowcgo Punto 55 S wynosi 17.800 
marek, podczas gdy poprzedni model 
kosztował 18.415 marek. Zmoderni­
zowane Punto będą także montowane 
w Tychach - najpóźniej po przerwie 
wakacyjnej w lipcu.

„Głos Wielkopolski”

Spalinowe zagrożenie 
zawisło nad Ziemią

Z szacunków Banku Światowego 
wynika, że auta produkują 20% dwutlen­
ku węgla, emitowanego do atmosfery 
przez ludzi. CO, jest odpowiedzialny za 
efekt cieplarniany zmieniający klimat pla­
nety, a także za niszczenie warstwy ozo­
nowej w górnej części atmosfery, lo  wła­
śnie samochody uwalniająpołowę tlenku 
azotu, jaki cywilizacja wyrzuca do atmos­
fery, przyczyniając się do zakwaszania wód
i lasów.

■ Zanieczyszczenia powstają również

przy produkcji aut i na złomowiskach.
Szkodliwe związki w atmosferze wy­

wołują też schorzenia układu oddechowe­
go (stosowane czasem przez rowerzystów 
maski ochronne nie są skuteczne), serca, 
oczu, systemu nerwowego.

Spaliny samochodowe, choć dzięki 
katalizatorom mniej szkodliwe, wciąż za­
nieczyszczają atmosferę.

”Focus” 
Zestaw przygotował 

Jacek KOMAR
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

ZŁOTA LIPA
To była bomba. Złoto, dużo zło­

ta na Borneo! Takie odkrycie ogłosi­
ła światu kanadyjska firma. I wtedy 
jej giełdowe akcje osiągnęły niebo­
tyczne wartości. By nagłe runąć na 
łeb na szyję w momencie, gdy wyniki 
kolejnych badań brzmiały porażają­
co: złota nie ma. A więc wielka mi­
styfikacja czy wielka intryga?

Ka liman tan oznacza w języku 
mieszkańców indonezyjskiej wyspy 
Borneo „rzeką złota i diamentów”. 
Tak też nazywa się porośnięta bagni­
stą dżunglą prowincja.

Była połowa 1993 roku, kiedy 
David Walsh przyleciał z Kanady do 
Wschodniego Kalimantanu, aby od­
naleźć rzekę złota.

Walsh był właścicielem niedu­
żej firmy o nazwie Bre-X Minerals 
Ltd., zajmującej się poszukiwaniem 
diamentów i metali szlachetnych. Od 
rządu Indonezji otrzymał koncesję na 
poszukiwanie złota. Nikt chyba nie 
traktował poważnie możliwości od­
krycia dużych złóż, toteż Kanadyjczy­
kom przyznano prawo do 90 procent 
wydobytego złota.

Odkrycie stulecia
Prezes Walsh zainwestował w 

wiercenia ostatnie 10 tys. dolarów, 
zapożyczył się u znajomych. Przez 
ponad dwa lata jego firma prowadzi­
ła poszukiwania.

Kierował nimi kanadyjski geo­
log John Felderhof oraz Filipińczyk 
Michael de Guzmanem. W piekiel­
nym upale, wilgoci, pośród malarycz- 
nych wyziewów kilku geologów z 
armią miejscowych robotników szu­
kało złota. Żyli zupełnie odcięci od 
świata.

W kwietniu 1996 roku ogłoszo­
no pierwsze wyniki. To była bomba. 
Raport Bre-X informował, że pole J Busang może kryć około 50 milionów 
uncji złota ( 1555 ton).

Następny raport był jeszcze bar­
dziej obiecujący - mówił o 76 milio­
nach uncji (2363,6 tony). Główny 
geolog firmy, John Felderhof, znany 
z wcześniejszych odkryć, był jeszcze 
większym optymistą. Szacował zło­
że na 200 milionów uncji złota (6220 
ton)!

Takie zasoby byłyby warte po­
nad 70 miliardów dolarów. Było to 
odkrycie stulecia. Zapanowała praw­
dziwa gorączka złota. Zwłaszcza na 
giełdach.

Giełdowa hossa
Kiedy David Walsh wyjeżdżał 

na Borneo, akcje firmy na giełdzie w 
Albercie (Kanada) kosztowały 21 
centów. Ich kurs szybko rósł. Do 
stycznia 1997 roku osiągnęły poziom 
200 dolarów za sztukę! Giełdowych 
graczy ogarnął amok.

Giełdowa wartość firmy osią­
gnęła 4 mld dolarów, Cena akcji ro­
sła szybciej niż pędy bambusa w po­
rze deszczowej. Każde zainwestowa­
ne w 1993 roku 1000 dolarów, przy­
niosło stokrotny zysk.

Welsh z żoną z dnia na dzień sta­
li się milionerami, tylko w ubiegłym 
roku na sprzedaży akcji zarobili 25 
milionów dolarów.

Raj lapówkarzy

Położona w Azji południowo - 
wschodniej, w Archipelagu, Malaj- 
skim, Indonezja uważana jest za je ­

den z najbardziej skorumpowanych 
krajów na świecie. Od 1966roku nie­
podzielnie rządzi nią prezydent Su­
harto. Jego rodzinny klan traktuje In­
donezję jak prywatne ranczo. Nicnie 
dzieje się bez zasilenia familijnej 
kasy.

Kiedy w ubiegłym roku perspek­
tywa rozpoczęcia wydobycia złota w 
Busang była bliska, do walki o kon­
trakt ruszyły największe firmy. Naj­
ważniejszym krokiem do uzyskania 
koncesji jest przychylność kogoś z 
rodziny Suharto.

Najskuteczniej zadziałała firma 
Barric Gold Corporation. To poważ­
ne przedsiębiorstwo; w jego zarządzie 
zasiada były prezydent USA George 
Bush, były premier Kanady Brian 
Malroncy, były prezes niemieckiego 
Bundesbanku, Karl Otto Pochl.

Barric Gold zagrało bezbłędnie, 
proponując współpracę najstarszej 
córce prezydenta Suharto, zwanej 
Tutu. Ma ona duże udziały w firmach 
budujących drogi. Zatem gdyby dzię­
ki jej poparciu Barric Gold uzyskało 
koncesję nawydobycie.złota,jej fir­
my dostałyby olbrzymie kontrakty na 
budowę dróg prowadzących do ko­
palni. George Bush napisał list do 
prezydenta Suharto, zachęcający do 
przyznania kontraktu Barric Gold.

Kanadyjskie przedsiębiorstwo 
Bre-X podjęło walkę. Zaangażbwało 
fi rmę ad wokacką, związaną z synem 
Suharto, Sigitem Harjoydanto. Kana­
dyjczycy zachowali licencję. Ale 
ostatecznego podziału łupów doko­
nał najbliższy przyjaciel Suharto, Mo- 
hamad „Bob” Hassan. Wziął dla sie­
bie 30 proc. udziałów, Bre-X zacho­
wało 45 proc. Resztę przyznano pań­
stwu indonezyjskiemu i firmie Fre- 
cport-McMoRan z Nowego Orleanu. 
Skąd nagle ta firma? Ot, po prostu jej 
szef, James Moffett, grywa w golfa z 
prezydentem Suharto.

Wielka lipa
W marcu tego roku nad terena­

mi przyszłej kopalni leciał helikop­
ter. Nagle otworzyły się drzwiczki. 
Wprost w dżunglowy gąszcz runął 
Michael dc Guzman, główny odkryw­
ca złota w Busang. Na fotelu zostawił 
zegarek marki Rolex i list pożegnal­
ny. Napisał w nim, że kończy ze sobą, 
gdyż cierpi na ciężkie zapalenie wą­
troby.

Ciało samobójcy znaleziono do­
piero po kilku dniach. Tropikalna 
dżungla zrobiła już swoje - zwłoki były 
w stanie tak zaawansowanego rozkła­
du, że identyfikacja była niemożliwa.

W tym czasie w laboratoriach 
geologicznych trwała wytężona praca. 
Firma Frceport postanowiła na własną 
rękę zbadać złoże Busang. Pobrano 
nowe próbki, które przewieziono do 
laboratoriów w USA, Kanadzie i Au­
stralii. —

Wkrótce po śmierci Guzmana 
zadrżały giełdy - od Dżakarty po Al- 
bertę. Laboratoria ogłosiły,wyniki ba­
dań. Złota rfie było prawie wcale! 
Próbki zawierały ilości śladowe, nie­
warte eksploatacji.

Kurs akcji runął na łeb na szyję. Za­
nim ich notowania zawieszono, spadł do 
2 i pół dolara.

W niedzielę, 4 maja, firma Stra- 
theoma Minerał Services, weryfikują­
ca odkrycia firmy Bre-X, ogłosiła ra­
port. Wynika z niego, że mistyfikacja 
nie ma sobie równych w historii gór­
nictwa. W rejonie Busang nie ma po­
kładów złotał

Coraz więcej tajemnic
Cała historia świetnie nadawała­

by się na scenariusz filmu sensacyjne­
go. Tak naprawdę nie wiadomo, co jest 
w niej prawdą, a co gigantyczną mi­
styfikacją.

Firma Bre-X utrzymuje, że zło­

że Busang zawiera co najmniej 71 
milionów uncji złota. Jej zdaniem do­
szło do nieporozumienia, wynikające­
go z odmiennych sposobów badań.

David Walsh wynajął więc nie­
zależną firmę geologiczną. Pobrała 
własne próbki, które są badane w kil­
ku dobrze strzeżonych laboratoriach.

Samobójstwo Guzmana przy 
bliższym zbadaniu okazało się wątpli­
we. Jego rodzina i przyjaciele stwier­
dzili, że nic nie wskazywało, by był w 
jakiejkolwiek depresji. Zapalenie wą­
troby jest przecież chorobą uleczalną.

Przy okazji okazało się, że Gu­
zman miał cztery żony, z których żad­
na nie wiedziała o pozostałych. Zaczę­
to podejrzewać, czy przypadkiem nie 
on właśnie był autorem wielkiego 
oszustwa. Być może dorobiwszy się 
majątku na akcjach Brc-X ukrywa się 
gdzieś w Ameryce Południowej.

Nie ma też wciąż jednomyślno­
ści w ocenie próbek złota. Większość 
fachowców uznała, że zostały sfałszo­
wane. Zastosowano znaną metodę 
zwaną soleniem.

Inni jednak zauważają, że było­
by to fałszerstwo szalenie łatwo wy­
krywalne. Niewyobrażalne wydaje się 
sfałszowanie próbek z 600 odwiertów, 
ważących w sumie kilkaset ton.

Być może prawda leży jeszcze 
gdzie indziej i korzeni intrygi należy 
szukać na szczytach władzy w Indo­
nezji. Być może nie wszystkim przy­
padł do gustu podział zysków z wy­
dobycia złota.

Uknuto całą intrygę, aby spowo­
dować spadek cen akcji Bre-X. Wtedy 
można by je kupić za bezcen, a po wy­
jaśnieniu sprawy i uznaniu kompromi­
tujących wyników badań za pomyłkę, 
wejść w posiadanie fortuny.

Prawda na razie jest otoczona 
mgłą tajemnicy. Kryje się w mai ary cz- 
nych dżunglach Borneo. Albo w pała­
cach indonezyjskich satrapów.

Paweł KARDASZ 

„Super Express”

Wszystkiemu winna 
gorzała?

Mistrz olimpijski jest oskarżony 
o udział w sprowadzaniu do kraju 
kradzionych samochodów.

Władysław K., mistrz olimpij­
ski w pchnięciu kulą i aktor, zasiadł 
na ławie oskarżonych przed często­
chowskim Sądem Rejonowym. Pro­
kuratur zarzuca mu udział w spro­
wadzaniu do Polski ze Stanów Zjed­
noczonych skradzionych samocho­
dów.

Jak już informowaliśmy, Wła­
dysław K. przez ponad trzy lata prze­
bywał na terytorium Stanów Zjedno­
czonych. W 1995 roku zdecydował 
się na powrót do kraju. 1 lipca na 
przejściu w Zgorzelcu sfinalizował 
formalności związane ze sprowadze­
niem do Polski toyoty camry i do- 
dge'a jako mienia przesiedleńczego. 
Tuż po minięciu granicy Władysław 
K. wsiadł do dodge'a i odjechał do 
Warszawy. Tymczasem jego znajomi 
- Mariusz S. i Robert S. pojechali 
toyotą do Częstochowy.

Kilka dni później policjanci 
znaleźli przy ul. Obrońców Wester­
platte w Częstochowie toyotę z 
otwartymi drzwiami. Przy przeszu­
kaniu auta znaleziono w środku te­
lefon komórkowy, paszport i prawo 
jazdy Roberta S. Do policjantów 
zgłosiła się Teresa R. twierdząc, żc 
właścicielem auta jest Władysław K.

Odholowany na policyjny par­
king samochód odebrał dwa dni póź­
niej Władysław K. twierdząc, że po­
jazd kupił w Stanach Zjednoczonych 
i przedstawił - jak się później oka­
zało - fałszywy certyfikat kupna. 
Dane uzyskane z USA nie potwier­
dziły danych poprzedniego właści­

ciela, którego nazwisko było wypi­
sane w sfałszowanych dokumentach.

Władysława K. wezwano do 
złożenia wyjaśnień w listopadzie 
1995 roku. Wówczas zmienił on 
swoje zeznania, twierdząc, że spro­
wadzenie obu samochodów było je­
dynie koleżeńską przysługą, jaką 
oddał swojemu znajomemu. Sama 
toyota nigdy nie była, zdaniem Wła­
dysława K., jego własnością, mimo 
żs na certyfikacie widnieje jego pod­
pis. Mówił, że zgodził się na przy­
wiezienie samochodu do Polski jako 
swoją własność, ponieważ wówczas 
pojazd potraktowany został przez 
celników jako mienie przesiedleńcze 
i nie trzeba było płacić podatków.

Tę wersję wydarzeń podtrzy­
mywał w rozpoczętym w Częstocho­
wie procesie. Zmianę zeznań tłuma­
czył wpływem alkoholu twierdząc, 
że w drodze do Częstochowy po od­
biór samochodu pił alkohol z Mariu­
szem S., który nakłonił go do przy­
znania się do własności samochodu. 
Motyw alkoholu i wywołanego tym 
braku pamięci wielokrotnie przewi­
jał się podczas sądowego składania 
zeznań. - Nie zwalam wszystkiego na 
gorzałę, ale skoro tak było, to nie 
będę mówił, że nie - mówi Włady­
sław K.

Podczas rozprawy Władysław K. 
wspominał, że gra w kolejnej części 
serialu „Ekstradycja”, a poza tym pro­
wadzi kawiarnię w Warszawie. Pod 
budynek częstochowskiego sądu zaje­
chał jasnobordowym jaguarem metal ic.

Paweł PAWLIKOWSKI 

„Trybuna Śląska”

Wojna mafii o narkotyki
W najbliższych miesiącach 

Warszawa może stać się na nowo 
miejscem wojny gangów. Powo­
dem będzie nasilająca się wal­
ka o rynek narkotykowy.

Tzw. mafia pruszkowska chce 
całkowicie przejąć kontrolę nad ob­
rotem środkami odurzającymi, i to 
nie tylko kokainą i heroiną, ale na­
wet nad importowaną do Polski 
głównie z Holandii marihuaną. In­
formacje te potwierdzają policjanci.

W ubiegłym tygodniu ok. 400 
funkcjonariuszy, głównie zpionu ds. 
narkotyków, przeprowadziło ogólno­
polską akcję pod kryptonimem „De­
aler”, nastawioną na rozpoznanie 
działalności zorganizowanych grup 
przestępczych zajmujących się obro­
tem narkotykami i ograniczenie ta­
kiej działalności w miejscach pu­
blicznych (m.in. w szkołach, na 
dworcach, w dyskotekach itp.). Za­
trzymano 256 osób, z których 29 
aresztowano.

Szybkie zyski

Nasi informatorzy uważają, że 
po ograniczeniu innych możliwości 
przestępczej działalności gangów ich 
szefowie nastawiają się na szybkie 
zyski, które mogą zapewnić wyłącz­
nie narkotyki (różnice między ceną 
w hurcie a detaliczną gwarantują 
spory zarobek). Grupy przestępcze 
mają zamiar przejąć dotychczasowe 
kanały przerzutowe od osób, które 
zajmowały się tym na własną rękę 
lub dla mniejszych gangów. Będą 
próbowały też zmusić kurierów, by 
nadal przemycali narkotyki, ale dla 
nich. Wszystkie sprowadzane z  za­
granicy czy też produkowane w kra­
ju środki mają pierwotnie trafiać do

gangu pruszkowskiego, który zajmie 
się jego dalszą dystrybucją.

Ma to być zajęcie dla „żołnie­
rzy”, bezrobotnych od czasu, gdy 
znacznie ograniczono przemyt alko­
holu i papierosów, a wpływy z kra­
dzionych samochodów są za małe. 
Mają oni z ramienia mafii nadzoro­
wać sieci dealerów, którzy będą oid 
nich otrzymywać towar i płacić im z 
tego tytułu odpowiednią „działkę”.

- Oporni mają zostać brutalnie 
przekonani do nowej formy wspó­
łpracy -^wyjaśniają nasi informato­
rzy. - Jeśli plan się powiedzie, do­
tychczasowi przemytnicy (zwłaszcza 
zajmujący się przerzutem na niewiel­
ką skalę) rtie będą mieii komu sprze­
dawać swego towaru. Dzięki centra­
lizacji i wyeliminowaniu konkuren­
cji mafia będzie mogła dyktować 
ceny narkotyków.

Kupić można wszystko

W Polsce można obecnie kupić 
każdy środek odurzający. Najtańsza 
jest tradycyjnie tzw. polska heroina 
(wywar ze słomy makowej); centy­
metr sześcienny kosztuje od 2,5 zł 
do 6 zł. Za gram marihuany czy ha­
szyszu płaci się od 10 do 35 zł. Naj­
droższe są  heroina oraz kokaina 
(160-300 zł za gram). Polski specy­
fik - amfetamina - kosztuje od 40 do 
100 zł za gram. Jej ceny są obecnie 
niższe, ponieważ stale wzrasta po­
daż. Mimo likwidacji przez policję 
dużych laboratoriów, m.in. w Woli 
Karczewskiej i przejęcia prawie tony 
BMK (należały do „Wołomina” ) 
oraz wykrycia dwóch fabryk pod 
Warszawą, kontrolowanych przez 
„Pruszków”, obie grupy nadal ją  pro­
dukują. Większość tego towaru prze­
znaczana jest na eksport, inne nar­

kotyki przewozi się przez nasz kraj 
tranzytem na Zachód i do Skandy­
nawii lub na Wschód.

Zdaniem  policji tendencja 
„opanowywania rynków” w poszcze­
gólnych miastach jest wyraźna. Po­
zwala to miejscowym bossom kon­
trolować ceny. Na tym etapie jest to 
jeszcze stosunkowo proste, ponie­
waż grupa odbiorców tzw. narkoty­
ków twardych: kokainy, heroiny, 
amfetaminy, jest bardzo ograniczo­
na. Zwykle kupująje środowiska ar­
tystyczne, niekiedy biznesowe lub 
studenckie oraz przedstawiciele 
świata przestępczego, w tym „Prusz­
kowa”. Przejęcie przez służby holen­
derskie w Amsterdamie tony koka­
iny kupionej przez tę grupę stało się 
przyczyną poprzedniej wojny gan­
gów. Grupa ta nawiązała także - zda-* 
niem policji - bezpośredni kontakt z 
kartelami narkotykowymi w Kolum­
bii, gdzie wysłała stałego rezydenta.

Kontrolować jak  

najwięcej

Opanowywanie rynku narkoty­
kowego - według naszych informa­
torów - nie ograniczy się jednak do 
przemytu kokainy i eksportu amfe­
taminy. Reglamentacja środków odu- 
rzających przez mafię ma być tak ści­
sła, że obejmie nawet marihuanę, 
którą młodzi ludzie przemycają z 
Holandii w rejsowych autobusach. 
Już dziś „Pruszków” i „Wołomin” 
opodatkowały dealerów handlują­
cych narkotykami na kontrolowa­
nych przez siebie terenach.

Anna MARSZAŁEK 
Sławomir WIKARIAK

„Rzeczpospolita”



Proces pokojowy

„Tajna mapa”
Premier Izraela Benjamin Ne- 

tanjahu zdementował informacje pra­
sowe na lemat istnienia opracowanej 
przez jego rząd „tajnej mapy" i pla­
n ów  przekazania Palestyńczykom je­
dynie 40 procent powierzchni Za­
chodniego Brzegu Jordanu.

Czwartkowa prasa izraelska po­
informowała, powołując się na bliżej 
niesprecyzowane koła rządowe, że 
Netanjahu zaakceptował opracowany 
pizez swych doradców plan, który ma 
być przedstawiony Palestyńczykom w 
toku finalnych rokowań pokojowych. 
Plan ten zakłada m.m. zatrzymanie 
przez Izrael terenów Zachodniego 
Brzegu, na których znajduje się po­
nad 140 żydowskich osiedli, w tym 
części miast Ramallah i Nablus. 
Zgodnie z tajną mapą, Palestyńczycy 
mieliby kontrolować jedynie 40 pro­
cent powierzchni Zachodniego Brze-

g“- Końcowe rokowania pokojowe 
między Izraelem a przywódcami au­
tonomii palestyńskiej winny odbyć się 
przed I czerwca 1999 r. Strona pale­
styńska oczekuje przejęcia kontroli 
nad niemal całą powierzchnią Za­
chodniego Brzegu Jordanu.

Rokowania izraelsko-palestyń-

skie pozostają w impasie od połowy 
marca, gdy Izrael przystąpił do reali­
zacji planów budowy osiedla żydow­
skiego Har Homa we wschodniej Je­
rozolimie. Z informacji miarodajnych 
kół w Gazie wynika, że w czasie wtor­
kowego spotkania w egipskim kuror­
cie Szarm cl-Szejk premiera Netanja­
hu z egipskim prezydentem, Hosni 
Mubarak zaproponował swemu roz­
mówcy zamrożenie na okres sześciu 
miesięcy wszelkich prac budowlanych 
w  osiedlach żydowskich na okupowa­
nych ziemiach arabskich a także we 
wschodniej Jerozolimie. Jak pisze ko­
respondent agencji Reutera z Gazy, 
Netanjahu nie odrzucił wprost propo­
zycji Mubaraka. .

Premier Izraela przyjął doradcę 
Mubaraka - Osamę al-Baza, który po­
informuje go o swych środowych roz­
mowach w Gazie z palestyńskim przy­
wódcą Jaserem Arafatem. Po spotka­
niu z egipskim emisariuszem, Arafat 
powiedział, że nie przewiduje rychłe­
go spotkania z premierem Izraela. W 
czwartkowym wywiadzie radiowym 
Netanjahu stwierdził natomiast tylko, 
że „prędzej czy później negocjacje z 
Palestyńczykami zostaną wznowio-

Kod

Przepowiednie 
zakodowane w Biblii?

W Starym Testamencie zakodo­
wane są przepowiednie historycznych 
wydarzeń, które miały miejsce w XX 
wieku, na przykład zabójstwa premie­
ra Izraela Icchaka Rabina w 1995 roku 
-dowiadujemy się z książki „The Bi­
bie Codę” (Kod biblijny) ukazującej 
się w tych dniach w księgarniach w 
USA.

Jej autor, Michael Drosnin, po­
wołuje sięm.in. na artykuł w poważ­
nym periodyku naukowym, „Statisti- 
cal Science”, gdzie troje uczonych, w 
tym renomowany izraelski matema­
tyk dr Eliyahu Rips, pisze o tajnym 
kodzie w Biblii. Według nich, w Księ­
dze Rodzaju odczytać można np. za-, 
kodowane nazwiska i daty urodzenia 
wielu znanych rabinów żyjących kil­
kaset lat po powstaniu ̂ Genesis. Na­
zwiska utworzone są przez hebrajskie 
litery rozrzucone w tekście w jedna­
kowych odstępach.

Książka wzbudziła już spory w 
środowiskach biblistów i teologów

żydowskich. Niektórzy uznają prze­
powiednie za kolejny dowód, że au­
torem pierwszych pięciu ksiąg Stare­
go Testamentu, czyli Tory, jest Bóg.

Według „The Bibie Code” , 
oprócz zabójstwa Rabina, w Starym 
Testamencie ma się także znajdować 
przepowiednia zamordowania prezy­
denta J.F.Kennedy’ego, a także pro­
gnozy wydarzeń, które mamy jeszcze 
przed sobą, jak trzęsienia ziemi, a na­
wet zagłada atomowa w 2000 roku. 
Drosnin, który liczy, że jego dzieło 
zostanie przerobione na film (prawa 
do adaptacji zostały już sprzedane 
wytwórni Warner Brothers), poinfor­
mował, że za pośrednictwem osób 
trzecich ostrzegał premiera Rabina 
przed planowanym zamachem na jego 
życie. Dziennik „The New York Ti­
mes” potwierdził w Izraelu, że premier 
był ostrzegany, ale Drosnin nie podał 
podobno' żadnych dat, ani, innych 
szczegółów zamierzonego zamachu.

Terroryzm

Los Timothy McVeigha w 
rękach przysięgłych

S

Los Timothy McVeigha, rzeko­
mego sprawcy zamachu w Oklahoma 
City, znajduje się teraz w rękach 12 
przysięgłych. W mowie końcowej - 
prokurator dowodził, że zamachow- 
cąbył właśnie McVeigh. Jego obroń­
ca stwierdził natomiast, że stanowi­
sko oskarżyciela opiera się głównie 
na odczuciach a nie na faktach. Lawa 
P^sięgłych ma zdecydować, czy 
McVeigh jest winny, czy też nie. Za- 
niach na budynek władz federalnych 
w Oklahoma City kosztował życie 
168 osób. Oskarżonemu, w przypad­
ku uznania go winnym, grozi kara 
śmierci.

W prawie trzygodzinnej mowie 
końcowej prokurator powiedział, że 
zebrany materiał dowodowy nie po­
zostawia wątpliwości, iż McVeigh, 
były żołnierz i weteran wojny w Za­
toce Perskiej, w kwietniu 1995 roku 
Wysadził w powietrze budynek fede- 
ralny w Oklahoma City. Motywem 
działania - jak twierdzi prokurator - 
była nienawiść oskarżonego wobec 
władz.

- Obrońca McYeigha uważa nato­

miast, że brak jest dowodów winy jego 
klienta. W mowie końcowej zaapelo­
wał do przysięgłych, by nie podejmo­
wali decyzji po presją nieprzychylnej 
oskarżonemu opinii publicznej. 
Obrońca śtwierdziUakże, że dwoje 
koronnych świadków oskarżenia - 
przyjaciel McVeigha Michael Fortier 
i jego żona - jest niewiarygodnych, 
gdyż zeznawali pod presją FBI.

Ludzie

Widział Hitlera w 1964 
roku

64-letni stolarz argentyński 
H ernan  Ancin tw ierdzi, że wi- 
dział... Adolfa Hitlera w  Argenty­
nie wiele lat po zakończeniu II woj­
ny światowej..

W piśmie ukazującym się w mie­
ście Neuquen, położonym 1.000 ki­
lometrów na południowy zachód od 
Buenos Aires, Ancin wspomina, że 
w 1964 roku był świadkiem spotka­
nia w Mar del Plata między Adolfem 
Hitlerem i Ante Paveliciem - przy­
wódcą faszystów, którzy rządzili 
Chorwacją w latach 1941-1945. An­
cin pracował wtedy dla Payelicia,

który zbiegł do Argentyny po upadku 
Trzeciej Rzeszy. Hitler „przybył w to­
warzystwie trzech członków ochrony 
i kobiety” - stwierdza stolarz.

Niedawno dziennik „La Manana 
del Sur” opublikował artykuł, w któ­
rym inżynier pochodzenia słoweńskie­
go, Marco Druzović utrzymuje, że 
Hitlerżył i zmarł w Argentynie.

Według oficjalnych danych, Adolf 
Hitler i jego żona Ewa Braun popełni­
li samobójstwo 30 kwietnia 1945 roku 
w Berlinie.

Wizyta

Jelcyn na Ukrainie
Rozpoczęta podróż prezyden­

ta Borysa Jelcyna na Ukrainę jest, we­
dług Kremla, największym egzami­
nem i decydującym krokiem w rosyj­
skiej polityce zagranicznej w roku 
bieżącym.

„Jest to najtrudniejsza wizyta i 
najważniejszy akt w polityce zagra­
nicznej prezydenta Rosji w roku 
1997” - powiedział agencji Interfax 
rzecznik prezydenta Siergiej Ja- 
strzembski. Według Jastrzembskiego, 
Jelcyn uważa wizytę w Kijowie za 
ważniejszą, niż szczyt rosyjsko-na- 
towski w Paryżu, podczas którego 
przeciwnicy z okresu zimnej wojny 
podpisali porozumienie kreślące 
nowe zasady współpracy.

„Im bliższe będą więzi między 
Rosją i Ukrainą, tym mniej będzie

ona (Rosja) miała problemów w sto­
sunkach z NATO” -powiedział Ja- 
strzembski.

Jelcyn ma dziś po południu roz­
począć wielokrotnie odkładaną z po­
wodu napięć w stosunkach rosyjsko- 
ukraińskich wizytę w Kijowie. W so­
botę ma podpisać wraz z prezydentem 
Ukrainy Leonidem Kuczmą długo 
oczekiwany traktat o przyjaźni i współ­
pracy.

„Dękumenty, które mają być 
podpisane w Kijowie, będą stanowiły 
prawdziwy przełom w stosunkach 
dwustronnych Rosji z Ukrainą. Na ich 
podstawie można będzie rozwiązać 
praktycznie wszystkie problemy, któ­
re pojawiły się w ostatnich latach w 
stosunkach między obu krajami” - 
powiedział Jastrzembski.

Katastrofa

Zatonął atomowy okręt 
podwodny

Atomowy Okręt podwodny za­
tonął w nocy z czwartku na piątek w 
Zatoce Awaczińskiej w rejonie Kam­
czatki na.głębokości 18-20 metrów.

Jednostka o numerze 670 nale­
żała do drugiej flotylli kamczackiej i 
w ciągu ostatnich czterech lat nie 
odbywała żadnych rejsów. Według 
agencji ITAR-TASS, powołującej się 
na źródła dobrze poinformowane.

okręt zatonął w wyniku zderzenia z 
innym okrętem podwodnym w pobli­
żu mola.

Przedstawiciele flotylli zapew­
niają władze lokalne, że zatonięcie 
okrętu podwodnego nic stanowi zagro­
żenia dla ludności miejscowej, ponie­
waż reaktor na pokładzie był wyłączo­
ny, a odpady radioaktywne wyładowa­
no jeszcze wcześniej.
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Kurierem
•  Prezydent Korei Południowej 

Kim Jung Sam wystąpił w piątek w 
ogólnokrajowej sieci telewizyjnej, by I 
przeprosić obywateli za niejasności I 
związane z finansowaniem kampanii 
wyborczej w 1992 r. Szef państwa za-

L apelował do wszystkich partii politycz­
nych kraju o opracowanie nowych ! 
praw, wykluczających nieprawidłowo- } 
ici w wydatkach na kampanie wybór- 1 

| cze. Sprawa wyborów sprzed pięciu lat 
[ stała się głośna w Seulu po styczniowym j 
I bankructwie koncernu stalowego Han- j 
j: bo, który mimo bardzo złych wyników ] 
[ finansowych byl kredytowany przez j 
I banki państwowe na polecenie przeku- j 
| pionych wyższych urzędników. Jednym | 
|  z  uczestników afery, okazał się syn pre- j 
I zydenta - Kim HiunCzul, aresztowany 
J na początku maja.'Główna partia opo­
zycyjna Korei Południowej nie zaak- ] 

, ceptowala przeprosin prezydenta, I 
I oskarżając Kima. o tuszowanie afery i ! 
{ zrzucanie z siebie odpowiedzialności j

•  Siły opozycji afgańskiej odbiły z j 
I rąk integrystów islamskich talibów mia­

sto Dźabal-as-Siradż w prowincji Par- j 
wan na północy kraju - podały w pią- i

j tek rano źródła w stolicy sąsiedniego ] 
Pakistanu. W piątek rano walki miały I 

[ toczyć się w pobliżu miasta Czarikar. 
j SUy opozycji zajęły też w piątek Gol- J 
Lbahar w prowincji Kapisa - twierdzą j 
> miarodajne źródła w Teheranie i Del- 
l hi, na które powołują się agencje Reu- 
| tera i ITAR-TASS. W'toku walk miał j 
[ zginąć gubernator prowincji, mianowa- ] 
Lny przez talibó w. Przeciwnicy islam-'
I skich fundamentalistów mieli też wznie­

cić powstanie przeciwko talibom w He- | 
! racie - stolicy prowincji otej samej na- j  
| zwie na: północnym zachodzie Afgani- i 

stanu. '  '  ^  „J
I ' •  Rządząca od 30 lat w Indonezji 1 
j partia Golkar jesf bliska zdecydowane- } 

go zwydęstwaw czwartkowych wybo- j 
t rach parlamentarnych. Po przeliczeniu ] 
[ ponad, polowygłosówugrupowanie j 
[ prezydenta Suharto prowadzi z 74,3 

proc. głosów. Jako ćei wyborczy Golar ! 
[ wyznaczył sobie zdobycie co najmniej 
j-70,M proc. głosów. Jak poinformowa-.
[ ła państwowa komisją wyborcza w Dża- j 

karcie, na drugim miejscu plasuje się j 
[muzułmańska Zjednoczona Partia na ] 
rrzecz' Rozwoju (PPP)-z blisko 23 proc. 1 
E^osóyi^\h;na trzecim -.Demokratyczna1] 
| Partia Indonezji (PDI) niespełna 3 proc ] 
i głosów. W poprzednich-wyborach w 
p 992 roku na Go I ka r głosowa ło 68 proc.
[ wyborców. PPP otrzymała wówczas 17 i 
[proc; głosów, a PDI -15proc. j
fef:4 ^ # :TVpje polityków Unii Wolności:: | 
t i'wicemarszałek Senatu Zofia Kuratow- ] 
t ska oraz posłowie Marek, Balicki, i :j 

Krzysztof Dołowy złożyli oświadczenie, ] 
J w którym twierdzą, że orzeczenleTry-1 
[ bunahi Konstytucyjnego w sprawię lir-j 
i beralizacji ustawy antyaborcyjnej jest 1 
Lnie^rawie^lJiwe i ma charakter poii- 
I tyczny. Sygnatariusze oświadczęnia u -  J 

pójyiedzieli, źe jeśli zostaną przywró­
cone przez Sejm przepisy „restrykcyj­
nej” ustawyantyaborcyjnej, zaskarżą ! 

j je przed Trybuną! Stanu co do zgodno-J 
[ ;śd ż ratyfikowanymi przez Polskę usta- j 
i. wa mi między narodowy mi, np. Kon- 1 
I wencją o Ochronie; Praw Człowieka | |  
i Podstawowych WÓlnośćiach.Ponadto j 

zamierzają pomóc pierwszej' kobiecie 1 
poszkodowanej przez te przepisy zło- j 

| żyć skargę do Trybunału Europejskie- [ 
go w.Strasburgu. Autorzy oświadczę- I 

: nia uznali za celowe óglosżenle referen­
dum w tej sprawie, i, Zapowiedzieli, że'

[ uszanują każdy jegowynik. Zofia Ku- i 
I ratowska zastrzegła, że jest to stanowi- 
: sko większej grupy osób, choć nie całej J 
j  Unii Wolności..: ■ |

7 J*-;Ód dziś óbó wiązują pod wyższo- i 
!. ne przez Narodowy Bank' Polski stopy i 
[ rezerwy obowiązkowej: od depozytów I 

zlotowych, terminowych z 9 do U proc. J 
[ i od depozytów walutowych awista i ter­

minowych z 4 do 5 proc. Bank Central- J 
i ny tłumaczył to posunięcie chęcią ogra- 
[ niczenia ekspansji kredytowej banków j 
i oraz zredukowania popytu wewnętrz- J 
■ nego i poprawy sytuacji w bilansie han- j 
| dloWym.

•  Amerykańska sekretarz stanu
[ Madeleine Albright zapewniła swoich I 
i odpowiedników ze środkowo- i wschód- 1 
1 niocuropcjskich państw partnerskich | 
[. NATO,-że. Stany Zjednoczone na Ja- j 
| snych kryteriach oprą selekcję kandy-.
; dat ów do członkostwa sojuszu w pierw-- 
f szej kolejności. „Mamy nadzieję,*że ten •
' przejrzysty zestaw kryteriów będzie i 
i stanowczo stosowany” - powiedział szef 
! polskiej dyplomacji Dariusz Rosati po ! 
i śniadaniu z panią Albright, które od- i 
i było się w portugalskim kurorcie Esto- 
ril pod Lizboną.
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Było już dobrze po północy.
U lampy w gabinecie, zagłębio­

ny „w mądrość dawnych ksiąg prze­
sławnych” nie czułem gromadzącego 
się i wytwarzającego się dokoła.mnie 
nastroju.

Dopiero kiedym podniósł znuzo- 
ną głowę z nad księgi, posłyszałem 
szum wichury i łomotanie drzewa, 
prawie dosięgającego Wierzchołkiem
mego okna na Uzecim piętrze. Od cza­
su do czasu wicher wzmagał się i wył.

Poczułem teraz dopiero otacza­
jący mnie jakiś zaduszkowy nastrój. 
Wstrząsnąłem się. Obejrzałem się 
dookoła. Oczy moje z mimowolnym 
jakimś lękiem wróciły szybko na kar­
ty książki - lecz - o dziwo - ! druk 
jakby z nich uciekł... a białe karty jak­
by lekko zafalowały na wietrze.

...Rękę odjąłem od oczu. Otwo­
rzyłem je. Najwyraźniej: otworzyłem 
- i wpiłem się w okno szeroko otwar- 
temi oczami.

Za oknem poruszało się jakby 
jakieś wielkie wahadło.

Co u licha?! Podniosłem się z 
fotelu - wstałem - i jąłem zbliżać się 
ku oknu z utkwionemi weń oczyma.

- Wszelki duch chwali Pana 
Boga! - zawołałem.

Za oknem majaczyła jakaś 
ogromna głowa, zazierająca do szyb 
straszną twarzą.

- Co to jest? - krzyknąłem - kto 
tam? Z za okna „coś” odezwało się 
głucho:

- To nic. To ja. Mickiewicz!
W tej że chwili i ja go poznałem.
Rzuciłem się leu oknu. Twarz 

Wieszcza była kompletnie martwa - 
jakby posągu. Włos dokoła głowy 
rozwiany, lecz wiatr nie miał nad nim 
żadnej mocy. Tylko usta poruszały się 
powoli.

- Co tam Wieszcz porabia na 
dworze? - krzyknąłem przez szybę.

- Po mieście chodzę - zahuczał 
głos po nocy.

Podrzuciło mię. Serce zabiło 
gwałtownie.

- Niech Wieszcz chwilkę pocze­
ka - krzyknąłem z całej siły - Pójdzie­
my razem!

Chwyciłem za palto, kapelusz,

parasol... Zbiegłem na dół.
Na ulicy przed moją bramą stała 

olbrzymia ciemna postać - jakby jaka, 
nieprzymierzając, niesłychanie wiel­
ka szafa od staroświeckiego zegara.

Zląkłem się na razie. Ale spój- 
rzawszy w górę, choć noc była po­
rządnie ciemna, kiedym ujrzał dobrze 
znaną głowę - zgoła wszelka odeszła 
mię trwoga.

Nawet takem się ucieszył, jak­
bym ojca rodzonego zobaczył.

Postać nie rzekła nic - tylko jęła 
powoli, powoli posuwać się naprzód.

Ukłoniłem się grzecznie, zrów­
nałem się z kolosem - i poszliśmy. Źle 
mówię: poszliśmy. Kolos sunął się, bo 
nogi miał jakby w płaszczu spowite. 
Ja obok dreptałem.

bramę Ostrobramską ani rusz! Za 
wysoki ja... To wszystko ten Pronasz­
ko. Niech go...

' - Niech się Wieszcz na profesora 
nie irytuje. Chciał zrobić jaknajlepicj. 
Choćby zrobił pomnik wysoki jak 
wieża Katedralna - dodałem dworsko 
- jeszczeby w dostatecznej mierze 
wielkości Mickiewicza nic usymbo- 
lizował.

Dostojny mój towarzysz - z wro­
dzonej skromności - że nie słyszy. 
Lecz rozgadał się n&dobre.

- Czcgoście wy z. Wilnem nie 
porobili, czcgoście nie porobili! - jął 
wołać. Gdzie .dolny Zamek? Gdzie 
Królewski młyn? Gdzie ogród Bota­
niczny? Nie rozumiem jak mógł zgo­
dzić się profesor Jundziłł...

Sobotnie lektury

Z przechadzek po Wilnie 
z Adamem Mickiewiczem-

-------------------  Fragmenty------------------- -—
Zahazardowałem odezwać się:
- Ciężko Wieszczowi tak sunąć 

się - jakby bez nóg?
Głos zahuczał jak z beczki:*
- A to mnie Pronaszko tak urzą­

dził. Tó ta jego, z piekła rodem, kon­
cepcja formistyczna, czy jak się tam 
zwie... Ale nie mogłem dłużej na miej­
scu nad Wilją wytrzymać. Okrutnie mi 
się zechciało moje Wilno zobaczyć...

- Po tylu latach! - wtrąciłem.
-A  jakże!
Tu coś jakby ogromne westchnie­

nie wydarło się z całej postaci. Przy­
siągłbym, że jakiś huraganowy prze­
ciąg przeleciał jakimś dudniącym ko* 
rytarzem. Sam Mickiewicz musiał 
spostrzec niesamowitość takiego 
westchnienia, gdyż rzekł:

- Cały wewnątrz pusty jestem i z 
desek. Od tego tak huczy.

- Nie szkodzi - rzekłem. Proszę 
częściej.

- W Ostrej Bramie już byłem - 
mówił. Mickiewicz. Chciałem pójść 
dalej kolej żalazną zobaczyć, ale przez

- Profesor Jundziłł - pośpieszy­
łem objaśnić - dawno już nie żyje. 
Mamy tylko sędziego Jundziłła Ada­
ma, a w adwokaturze mecenasa Zyg­
munta Jundziłła.

- Chwała Bogu - odparł Mickie­
wicz - że zacny ród nie wyginął! Do 
uniwersytetu zajrzałem przez ;okna. 
Bardzo pięknie utrzymany. To sję 
wam chwali. Wszystkoż tam po sta­
remu?

-r Wszystko. To już zasługa Rusz­
czy ca-

- Ruszczy ca? Nie mam przyjem­
ności znać - rzekł mój dostojny towa­
rzysz - lecz podziękujcież mu serdecz­
nie w mojem imieniu. Droga to pa­
miątka, ten nasz uniwersytet i wielka 
chluba. Kto uniwersytetowi wileń­
skiemu co daje, to jakby Polsce da­
wał...

...Mickiewicz targnął się całą 
swojąniebotyczną figurą. Spróbował 
rękę oderwać od tułowia i lędźwi. Nie 
udało się.

- Do luftu z nim, z tym Pronasz-

ką! - zawołał cały rozsierdzony. 
Chciałem sięgnąć do kieszeni... a on 
mi ręce przykuł do ciała. Co prawda - 
to i nawet najmarniejszej kieszeni mi 
nie zrobił.

- Zostaw to nam Wieszczu! - po­
śpieszyłem powiedzieć. ,

...Mickiewicz dziwnie krzywo 
popatrzył na mnie z dwunastometro- 
wej swojej wysokości.

Rozmowa urwała się.
Naprzeciw domu Bohdanowicza, 

na placu Katedralnym, dostojnemu 
memu towarzyszowi wypadła z boku 
deska. Na szczęście gwoździe były 
dobre. Przybiłem mu deskę z powro­
tem kamieniem - ze sporych kopców 
walających się wraz z jakiemiś gru­
zami od trzech tygodni wzdłuż nowe­
go parkanu.

- Daj Panie Boże zdrowia nasze­
mu magistratowi! - pomyślałem. Ot, i 
przydały się niesprzątnięte od miesią­
ca kamienie! Nie tylko do wykręca­
nia nóg przechodniom.

- Co pan mówi? - zainteresował 
się Wieszcz.

- Mówię, że mielibyście, Mistrzu, 
wielką satysfakcję patrząc jak pan 
Godlewski udaje Was, Mistrzu, w 
„Dziadach”, stąd o parę kroków, w 
Lutni. Dyrektorowi Rychłowskiemu 
ileż to moglibyście dać cennych wska­
zówek reżyserskich!

- To grają moje „Dziady”?
- 1 jak jeszcze!
- Nie śniło mi się!.. Może przyj­

dę popatrzeć - innym razem. Teraz mi 
śpieszno wracać za Wilję. Już prawie 
na brzask się zbiera i generał Berbec- 
ki byłby niepocieszony nie zastawszy 
mnie na miejscu.

Odprowadziłem Wieszcza na 
bulwar Antokolski. On poszedł wbród 
.przez Wilję, co jemu i do kolan nie 
sięgała; widziałem jak wdrapał się na 
przeciwległy brzeg, jak stanął na swo- 
jem miejscu, obrócił się twarzą ku 
miastu - L . p

1 obudziłem się.
Siedziałem przed biurkiem, za­

sunięty głęboko w fotel; moja poczci­
wa lampa naftowa pełgała resztkami 
światła -  za oknem przedemną różo­
wił się wschód.

Czesław JANKOWSKI 
„Słowo" wileńskie 

zl.VIII. 1924
NA ZDJĘCIU: migawka wi­

leńska.
Fot. archiwum

Krajobrazy Wilna i Wileńszczyzny w zgadywance „K. W.”: 
Jesteś spostrzegawczy, masz dobrą pamięć

Gdzie się znajduje to popiersie 
Władysława Syrokomli i ta tablica 
pamiątkowa Hieronima Stroynow- 
skiego oraz w jakim miejscu Wilna 
„usadowił się” ten okaz dawnych cza­
sów? - tak brzmiały pytania naszej 
zgadywanki z dn. 10 maja^br.

Poprawne odpowiedzi: w koście­
le św. Jana w Wilnie; w parku koło 
Litewskiego Muzeum-Narodowego.

Listownie i telefonicznie odpo­
wiedzieli: Jan Anuszkiewicz, Tade­
usz Biedulski, Romas i Tomek Bie- 
dulscy, Ryszard Jakutowicz, Jerzy 
Janusz Jarmolowski, Edgar i Zby­
szek Jarmolowscy, Zofia Jasiule- 
wicz, Jan Klimowicz, Adam Kor­
but, Józefa Michniewicz, Eugeniusz 
Naruniec, Eugeniusz Rymszewicz, 
Franciszka Tarańczuk, Zofia Urba­
nowicz, W aldemar Wiszniewski, 
Marian Wojtkiewicz.

Pytania nowej zgadywanki: 
GDZIE SIĘ ZNAJDUJĄ TE AR­
KADY, TABLICE PAMIĄTKO­
WE ORAZ Z JAKIM CZYNEM 
JEST ZWIĄZANA PAMIĘĆ O 
KS. STANISŁAWIE PIOTROWI­
CZU?

Odpowiedzi oczekujemy od 2 do 
13 czerwca br. pod adresem redak­
cji „K. W.”: Laisves pr. 60,2056 Vil- 
nius, z dopiskiem „Krajobrazy”; 
ew. można przekazać tel. 42-79-48.

. s a g  ...««
|  BOHATERSKIEMU t)BR0NCY > £

*  K O ś c i ó Ł A i
W CZASACH NIEWOLI

KS. STANISŁAWOWI ROTROWjillm
P R O B ffs m Ó W H A ft. - s t i  l A B I Ł f c ? ^ !

ZA JEGO CZYN 85 Ht 1870 R. *
WOLNI R O D A C Y .®

W tym samym okresie w redakcji są 
także do odebrania nagrody książko­
we za zgadywankę z dn. 10 maja br. 
(również za poprzednie): 11 piętro, 
pokój 1112, od godz. 10.00 do 17.00.

Następna zgadywanka zostanie 
ogłoszona tradycyjnie w sobotę, 14 
czerwca.

Jerzy SURWIŁO 
Fot Marian Paluszkiewicz
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Wika. noaia 
Dziś mecz Polska - Anglia

Dziś na Stadionie Narodowym w 
Chorzowie zostanie rozegrany mecz eli­
minacyjny do mistrzostw świata między 
^spotami Polski i Anglii. Tylko wygrana 
Potoków pozostawia im szanse na udział 
|  finałach mistrzostw we Francji. Przed 
lulku miesiącami na Wembłey reprezen­
tacja Polski ustąpiła Anglikom 1:2. Teraz 
należy oczekiwać rewanżu. Mecz o go­
dzinie 21.30 czasu litewskiego bezpośred­
nio transmituje TV Polonia.

25 kolejka spotkań
Najciekawszym meczem 25 kolejki 

mistrzostw Litwy w piłce nożnej pierw­
szej ligi powinno być niedzielne spotka­
nie w Kownie pomiędzy drużynami FBK 
Kaunas i wileńskim Żalgirisem. Zwycię­
stwa potrzebne są obydwóm zespołom - 
leowieńczycy walczą o udział w turnieju 
Intertoto, zaś wilnianie o złote medale 
mistrzostw.

W Wilnie w tym dniu odbędą się dwa 
mecze. Na stadionie Źalgirisu o godz. 
16.00 piłkarze Źalgirisu-VoImety zmierzą 
się z poniewieskim Ekranasem, zaś o 
godz. 18 JO na stadionie Panerys gospo­
darze boiska będą podejmowali lidera roz­
grywek szawelską Karcdę. W Kłajpedzie 
Atlantas zmierzy się z kowieńskim Inka- 
rasem.

Przygotowania dobiegają końca 
W sali konferencyjnej hotelu „Lietu- 

va” odbyła się konferencja Rady II Bałtyc­
kich Igrzysk Sportowych, w której wzięli 
udział przedstawiciele 9 krajów. Omówi­
li oni przygotowania do Igrzysk oraz na­
kreślili podstawowe ich zarysy na przy­
szłość. Konferencja przyjęła trzy rezolu­
cje, w których konstatuje się, że do II 
Igrzysk wszystko jest gotowe, że Igrzy­
ska Bałtyckie są potrzebne dla dalszej 
współpracy sportowej, a także, że następ­
ne Igrzyska odbędą się w 2001 roku. j 

Jak powiedziano następnie na kon­
ferencji prasowej, przy omawianiu miej­
sca Igrzysk 2001 roku, były propozycje 
na ich przeprowadzenie z trzech krajów 
- Rosji, Finlandii i Szwecji, ale później I  
dwa pierwsze państwa swe kandydatury 
zdjęły na korzyść szwedzkiego miasta 
Sundsvall. Kierownik szwedzkiej dele­
gacji Stig Hedlund powiedział, że orga­
nizację Igrzysk w tym mieście zaapro­
bowała rada miejska, a w czerwcu spo­
dziewana jest zgoda rządu Szwecji, któ­
ra byłaby równocześnie gwarancją finan- 
sową. Na konferencji Rady uchwalono, 
że ostateczna decyzja o miejscu przy­
szłych Igrzysk zapadnie podczas II 
IgrzysIFBSKyckich.

?y^wiając przyszłość tej imprezy, ' 
stwierdzono, że do II Igrzysk Bałtyckich 
starannie szykują się Polska, Białoruś, 
Rosja, Łotwą, Estonia i Litwa, a państwa 
skandynawskie nie udzielają Igrzyskom 
dostatecznej uwagi.

Według wstępnych danych od Litwy 
wystąpi 490 sportowców (w 26 gałęziach 
sportowych). Rosję będzie reprezentować 
409 zawodników (24), Łotwę - 343 (20), 
Białoruś - 333 (24), Estonię - 332 (22), 
Polskę - 286 (16), Szwecję -124 (8), Fin­
landię -114 (10), Niemcy - 57 (5), Nor- 
w«gię - 34 (3), Danię -15(10).

Jak powiedział dyrektor Igrzysk Al- 
girdas Raslanas zawody odbędą się w 7 
ciastach, ale najwięcej ich będzie w Wil- 
nif: 3 i 5 lipca odbędą się zawody odpo­
wiednio w 11 i 12 gałęziach sportowych. 
Z»wody będą częścią składową obchodów 
Dnia Państwa.

Mieczysław RADZIWIŁŁOWICZ
EUksugszns.

W niedzielę 
poznamy mistrzów

Tylko europejskie drużyny będą wal­
e ty  o medale na mistrzostwach świata 
w P*łce ręcznej mężczyzn, które zbliżają 
SM* to końcowi w japońskim mieście Ku- 
rnam°to- Dziś w spotkaniach półfinało­
wych mistrzowie świata Francuzi zmie- 
^ s ię  z bardzo dobrze grającymi na tych 
j^strzostwach Rosjanami, zaś Węgry 

grały ze Szwecją.
Wczoraj w meczach o miejsca 5-8 

8 andia zmierzyła się z Hiszpanią i wy- 
? aja 32:23 (11:11). Korea Płd. grała ze  . ---- -- V* IVUI6«  r i u .  g ia ia  £. s in a ,  1
8'ptem, który w ćwierćfinale przegrał z Grecja
tencją 19:22 (8:13). Egipcjanie po za­
jętym pojedynku zwyciężyli 28:27 

US:łi).

Kolarstwo 
Zwycięstwo mrozowców

Ósmy etap kolarskiego Mfyścigu So­
lidarności z Radomska do Piotrkowa 
Trybunalskiego długości 140 km zakoń­
czył się potrójnym zwycięstwem zawod­
ników grupy Mróz. Z peletonu najszyb­
ciej finiszował Jacek Mickiewicz, wy? 
przedzając kolarza litewskiego Raimon- 
dasa Rumszasa i lidera wyścigu Piotra 
Wadeckiego. Wszyscy zameldowali się 
na finiszu w czasie 3:36.46.

Mickiewicz zwyciężył także na obu 
lotnych premiach i zdobył dzięki temu 
niebieską koszulkę przodownika klasy­
fikacji aktywnych.

Byt to najwolniejszy etap wyścigu. 
Widocznie kolarze oszczędzali siły na 
wczorajszą czasówkę wokół Tuszyna na 
dystansie 60 km.

W klasyfikacji generalnej nadal 
Wadecki o 4.02 wyprzedza Rumszasa i 
o 4.20 Artura Krasińskiego.

Wyścig Midi Librę
Trzeci etap wyścigu kolarskiego* 

Midi Librę: długości 182 km wygrał 
Francuz Laurent Brochard - 4:16.07. 
Liderem nadal jest Włoch Alberto Elli. 
Litewski kolarz Arturas Kasputis zajmu­
je piąte miejsce ze stratą do lidera 8.26. 
Pięciobój nowoczesny 
Zadnieprovskis w czołówce

Na odbywających się w węgierskiej 
miejscowości Szekesfehervar mistrzo­
stwach Europy w pięcioboju nowocze­
snym mężczyzn dobrze wystąpił zawod­
nik litewski Andrięjus Zadnieprovskis. 
Zajął on w półfinale grupy B (rywalizo­
wano w czterech konkurencjach - szer­
mierka, strzelanie, pływanie i bieg - bez 
jazdy konnej) drugie miejsce - 4128 pkt, 
ustępując Ukraińcowi Wiktorowi Ma- 
ziukowi 2 pkt Drugi zawodnik litewski 
Edvinas Kningolcas był piąty - 4123 pkt.

W grupie A zwyciężył Szwed P.-O. 
Danielsson - 4227 pkt przed Jurijem 
Merszi z Ukrainy - 4156 pkt Do dzi­
siejszego finału awansowało z każdej 
grupy po 16 pięcioboistów. Weszło do 
niego trzech Polaków - Maciej Czyżo- 
wicz, Dariusz Mejsner i Andrzej Stefa­
nek.

Inf. wl.
Fair-Plav

Przyznano 
nagrody za rok 1996

Międzynarodowy Komitety Nagród 
Fair Play ogłosił 29 maja w Paryżu listę 
laureatów za 1996 rok.

W gronie laureatów głównych na­
gród Fair Play znaleźli się znani w nie­
dalekiej przeszłości sportowcy, czeski 
dyskobol Ludvik Danek oraz szwedzki 
tenisista Stefan Edberg, przewodniczą­
cy Stowarzyszenia Międzynarodowych 
Komitetów Olimpijskich, Meksykanin 
Maria Vazquez Rana oraz holenderska 

• minister sportu Erica Terpstra.
Wśród uhonorowanych, na wnio­

sek polskiego Klubu Dziennikarzy Spor­
towych znalazł się reporter niemieckiej I  
rozgłośni Antenne Brandenburg Klaus 1 
Herber. Podczas meczu piłki nożnej 
dziennikarzy sportowych Niemiec i Pol­
ski w Dreżnie-Weissig, 17 września 
^biegłego roku Herber, w momencie 
kontuzji bramkarza zespołu polskiego 
Marka Troniny, natychmiast zgłosił chęć 
wystąpienia między słupkami zespołu 
gości, którzy nie mieli zapasowego 
bramkarza. Swoim postępowaniem K. 
Herber wprowadził w czyn ideę fair play 

: propagowaną na radiowej fali, w pełni 
zasługując na, rozpropagowanie swego 
szlachetnego czynu.
Siatkówka
Znanych jest 10 finalistek

20 mistrzostwa Europy w siatków­
ce kobiet będą największą tegoroczną 
imprezą sportową w Republice Czeskiej. 
Tytułu broni Holandia, która zwycięży­
ła przed dwoma laty w Amheim. Zna­
nych jest już dziesięć finalistek, wśród 

■których znalazła się reprezentacja Pol­
ski.

Na przełomie września i paździer­
nika na parkietach Zlina i Brna zagrają 
Holandia, Chorwacja, Rosja, Niemcy, 
Czechy, Bułgaria, Włochy, Ukraina, 
Białoruś i Polska. Dwie nastanę dru­
żyny zostaną wyłonione w turnieju ba-| 
rażowym, który odbędzie się w lipcu na 

I Słowacji. Obok gospodyń zagrają Aul 
Istna, Turcja, Rumunia, Szwajcaria oraz

Ankieta dla Czytelników
Szanowni Państwo

„K urier Wileński” istnieje od wielu lat. Jest towarzyszem doli I niedoli Polaków na Wileńszczyź­
nie. Z  jednej strony jest on wciąż krytykowany, a z drugiej - trudno sobie wyobrazić społeczność 
polską na Litwie bez „K uriera” . O tym, jak  Czytelnicy oceniają naszą pracę wiemy z listów I telefo­
nów. Jednak taka ocena jest bardzo wyrywkowa: częściej piszą i telefonują Czytelnicy wtedy, gdy coś 
im się nie podoba lub kiedy popełnimy błąd. Rzadko - choć i takie mile niespodzianki się zdarzają - 
jesteśmy przez Czytelników chwaleni. Jak  ważną rolę spełnia „K urier” świadczy to, że na wielu pu­
blicznych zebraniach dyskusja często schodzi właśnie na nasz dziennik. Przez dwa lata, od kiedy „Ku­
rier” (nie jest przez nikogo dotowany) ukazuje się jako pismo niezależne, wiele się zmieniło, zarówno 
jeśli chodzi o wygląd zewnętrzny pisma - obecnie cały skład robiony jest na komputerach - jak i jego 
zawartość. Dlatego zwracamy się do Państwa z prośbą o udział w naszej ankiecie. Zapewniamy, że jest 
ona w pełni anonimowa, a opracowane wyniki przedstawimy na naszych łamach. Chcemy, aby ankie­

ta pomogła nam w naszej pracy. Mamy nadzieję, że przyszłość „K uriera” jest dla Państwa równie 
ważna jak  dla redakcji.

Prosimy o szczere i wnikliwe odpowiedzi!

Wypełnione ankiety prosimy nadsyłać do końca czerwca na adres redakcji z dopiskiem ANKIETA.
1. Czy czyta Pan/Pani „Kurier Wileński”? 
a) tak, codziennie b) tak, ale nie regularnie
c) nie czytam
2. W  jaki sposób otrzymuje Pan/Pani nasz dziennik? 
a) otrzymuję pocztą b) kupuję w kiosku
c) pożyczam od sąsiadów, znajomych, rodziny itp. d) czytam w bibliotece
e) inne (proszę podać) 1.^....^....^.'...^..................... __________________________________

lub Łotwa.
Losowanie finałowego turnieju siat­

karek odbędzie się 15 czerwca w Bmie.
(PAP)

3. Czy ma Pan/Pani trudności z otrzymywaniem naszej gazety?
a) nie b) tak (jakie?)
4. Jakiego typu artykuły Pan/Pani czyta regularnie w „Kurierze”?

5. Czy ma Pan/Pani swoich ulubionych autorów? 
a) nie
b )' tak (prosimy podać nazwiska).......

6.Czy są autorzy, których szczególnie Pan/Pani nie lubi?
a) nie
b) tak (prosimy podać nazwiska)...*....;........      ................

7. Jakich artykułów jest Pana/Pani zdaniem zbyt dużo w „Kurierze”?

8. Jakich tematów nie ma lub porusza się je  zbyt rzadko w „Kurierze”?

9. Jak, ogólnie rzecz biorąc, ocenia Pan/Pani „Kurier”? 
a) bardzo dobry b) dobry
c) średni d) raczej słaby
e) zły f) trudno mi powiedzieć
10. Od kilku miesięcy „K. W.” składany jest na komputerach. Zmieniła się szata graficzna pisma. Jak ocenia 

Pan/Pani te zmiany?
a) są one korzystne, b o  ....... :’.....................      W............................................ .........

b) są niekorzystne, bo .

c) nie mają znaczenia d) trudno mi powiedzieć.
11. Redakcja rozważa możliwość wprowadzenia dodatku w języku litewskim, czy uważa Pan/Pani, że taki 

dodatek jest:
g—̂ a) potrzebny b) niepotrzebny

: c) trudno mi powiedzieć
Ankieta jest w pełni anonimowa. Jednak chcielibyśmy dowiedzieć się nieco więcej o naszych czytelnikach. 

Dlatego prosimy o odpowiedź na następujące pytania:
I. Płeć
a) mężczyzna b) kobieta
II. Wiek
a) do 40 lat b) 40-60 lat

c) powyżej 60 lat
III. Czy czyta Pan/Pani inną prasę?
a) tak (proszę podać tytuły).......................................................................        J

b) nie
IV. Czy ogląda Pan/Pani polską telewizję satelitarną?
a) tak
b) nie
V. Jeżeli ma Pan/Pani jakieś inne uwagi na temat naszego pisma lub na temat naszej ankiety, to prosimy o 

zamieszczenie ich na osobnej kartce i dołączenie do ankiety.
REDAKCJA



#  klRIER WILEŃSKI S i t  J ! H *  . M J M M B M M & S & S - f e  maia 1997 r. : str. 10
■ T    - - - ■ . .  . . . . . .  - -■ • ■ ■ . -V . --. ■— •,- - - - - ~---->-

P R O G R A M
A L IA N S U
Alians Obywateli Litwy (AOL) jest partią politycz­

ną, zreorganizowaną na podstawie organizacji politycz­
nej Aliansu Mniejszości Narodowych i głoszącą pro­
gram, który jest podstawą jego działalności politycznej.

Alians Obywateli Litwy jest otwarty dla wszystkich 
obywateli, którzy zdecydowani są rozstrzygać proble­
my mniejszości narodowych i dążyć do zgody narodo­
wej stwarzając możliwości realizowania swego politycz­
nego prawa uczestniczenia w zarządzaniu krajem, za­
szczepiania szacunku do kultury i obyczajów ludzi róż­
nych narodowości, rozwijając działalność wspólnot na­
rodowych, dążąc do ogólnego dobrobytu w niepodle­
głym Państwie Litewskim.

- Alians Obywateli Litwy (AOL) wyraża zasadę tro­
ski o gwarancje praw i wolności wszystkich obywateli 
Litwy, niezależnie od ich narodowości, języka ojczyste­
go, przekonań religijnych.

Rozdział ..OBYWATEL I PAŃSTW O"
Alians Obywateli Litwy (AOL) w swej działalności 

kieruje się główną zasadą „Osobowość - to pierwsze, 
Państwo - to drugie”, dąży do większego przedstawi­
cielstwa obywateli narodowości nielitewskiej w wybie­
ralnych organach władzy państwowej. Do zrealizowa­
nia tego przewiduje się:

1. Przestrzegać zasady, że państwo nie wtrąca się do 
życia osobistego obywateli;

2. Stworzyć efektywny system kontroli społecznej, 
który pozwalałby kontrolować, jak przestrzegane są kon­
wencje, dotyczące praw człowieka i mniejszości naro­
dowych, a także nadzorować działalność państwowych 
instytucji władzy wykonawczej;

3. Ujawniać dostrzeżone niedociągnięcia, zgłaszając 
projekty ustaw i innych aktów normatywnych, ukierun­
kowując się na działalność odpowiednich komisji Sej­
mu;

4. Doskonalenie systemu prawnego, dążąc do 
wszechstronnych gwarancji państwa dla bezpieczeństwa 
jednostki, obrony honoru i godności, niezależnie od na­
rodowości obywatela. Do tego jest niezbędne:

- utworzenie międzyresortowego organu ochrony pra­
wa do zwalczania korupcji i zorganizowanej przestęp­
czości!

- powołanie instytucji sądu przysięgłych,
- zaostrzanie kontroli badania spraw karnych;
5. Znaczne zmniejszenie biurokratycznego aparatu na 

wszystkich szczeblach;
6 . Realne zapewnienie realizowania zasady konsty­

tucyjnej „Instytucje władzy służą ludziom”, zwiększa­
nie odpowiedzialności urzędników wobec obywatela;

- 7. Ugruntowanie zasady, aby wszystkie przyjęte usta­
wy były ze sobą wyważone, zaprzestając ciągłej zmiany 
aktów normatywnych, aby wszystkie artykuły ustaw były 
jasne i zrozumiałe jednoznacznie dla wszystkich oby­
wateli i urzędników Litwy;

8. Stworzyć możliwość niepełnosprawnym, potrze­
bującym socjalnej opieki obywatelom otrzymywania 
bezpłatnej pomocy prawnej w sprawach cywilnych, kon­
sultacji w samorządach;

9. Wprowadzić kary robót publicznych i ukierunkować 
politykę kamą do tego, aby obywatele, którzy dopuścili się 
niekiyminalnych wykroczeń, nie przebywali w zakładach 
karnych za pieniądze podatników, a swoją pracą mogliby 
chociaż częściowo pokryć wyrządzone szkody;

10. Zmniejszać liczbę urzędników policji, umacnia­
jąc podstawowe ogniwo organów policji - posterunki. 
Przyśpieszyć przyjmowanie normatywnych aktów, za­
gradzających drogę zorganizowanej przestępczości, sze­
rzeniu się narkotyków, przemytowi i innym przestęp­
stwom, zwłaszcza w skali międzynarodowej;

11. Dążyć do tego, aby najważniejszym zadaniem in­
stytucji ochrony prawa byłaby prewencja przestępstw 
kryminalnych, przestępczości nieletnich, przemocy wo­
bec dzieci;

12. Stworzyć doktrynę obrony państwa, na jej pod­
stawie zawodowe regularne wojsko, terytorialne siły 
obrony;

13. W dziedzinie polityki zagranicznej - dla zapew­

nienia bezpieczeństwa Litwy - wielostronna integracja 
państwa z sojuszami i organizacjami międzynarodowy­
mi, uwzględniając interesy Litwy i wolę większości oby­
wateli.

Rozdział ..OBYWATEL \ EKONOM IKA ”

AOL opowiada się za stosunkami rynkowymi w eko­
nomice z różnymi normami własności, za zniesieniem 
monopoli producentów, a wstąpieniem Litwy do soju­
szów gospodarczych z innymi państwami demokratycz­
nymi, za poprawą warunków życia ekonomicznego 
mieszkańców całego kraju.

Proponujemy:
1. Zapewnić realizowanie konstytucyjne zasady 

„Własność jest nietykalna”;
2. Stworzyć warunki obywatelom w wieku produk­

cyjnym do zakładania i rozwijania własnej przedsiębior­
czości, stworzyć sprzyjające pozycje startowe dla mło­
dych ludzi, wspierając ich subsydiami;

3. Przyznawać subsydie państwowe oraz ulgi podat­
kowe podmiotom gospodarczym, rozszerzającym obję­
tość produkcji, korzystającym z pracy inwalidów, świad­
czącym usługi komunalne mieszkańcom;

4. Doskonalić systemy finansowe i bankowe, przy­
ciągając zagraniczny kapitał bankowy do ekonomiki 
Litwy;

5. Zrealizować środki umacniania waluty krajowej;
6 . Utworzyć rezerwy państwowe i zwiększyć inwe­

stycje do przemysłu, doskonalenie infrastruktury;
7. Założyć państwowy fundusz kredytowania drob­

nej i średniej przedsiębiorczości, aby zapewnić im po­
parcie i utworzenie dodatkowych miejsc pracy;

8. Zmniejszać brzemię podatków osobom prawnym 
i fizycznym, znacznie zredukować aparat biurokratycz­
ny;

9. Sejm Republiki Litewskiej ma przyjąć ustawę o 
leasingu (długoterminowej dzierżawie);

10. Podjąć efektywne środki, chroniące producen­
tów artykułów rolnych;

11. Tworzyć i rozwijać wolne strefy gospodarcze, 
stwarzające sprzyjające warunki do inwestycji kapitału 
zagranicznego;

12. Zrealizować projekty wykorzystania międzyna­
rodowych kredytów walutowych, przyczyniających się 
do rozwoju gospodarki Litwy;

13. Pobrane kredyty państwowe wykorzystywać we­
dług przeznaczenia docelowego do wprowadzania no­
wych technologii, modernizacji technicznej przemysłu, 
rozwijania przedsiębiorczości; ‘

14. Zliberalizować system podatków i stworzyć wa­
runki, aby w przejściowym okresie budowy państwa 
przedsiębiorcom byłoby korzystne wspieranie placówek 
ochrony zdrowia, oświaty, kultury, socjalnych.

Rozdział..OBYW ATEL A  SFERA  
S O C JA LN A 99

AOL uważa, że państwo powinno stanąć twarzą do 
swych obywateli, bezzwłocznie zahamować wzrost bez­
robocia, spadek stopy życiowej, zapewnić ludziom 
ochronę socjalną w nowych warunkach ekonomicznych. 
AOL proponuje:

1. Stworzyć i wdrożyć jasny państwowy program 
tworzenia nowych miejsc pracy, przewidzieć finanso­
wanie tego programu z budżetu samorządów;

2. Wraz ze skracaniem się długości życia ustalić wiek 
emerytalny: dla kobiet - 55 lat, dla mężczyzn - 60 lat;

3. Zapewnić minimalny poziom emerytury starczej i 
renty inwalidzkiej, który byłby nie niższy od oficjalne­
go minimalnego poziomu utrzymania;

4. Udzielać pomocy socjalnej ludziom w podeszłym 
wieku, inwalidom od dzieciństwa, podnieść renty inwa­
lidów od dzieciństwa;

5. Zdecentralizować system ubezpieczenia socjalne­
go obywateli, dążyć, aby została przyjęta ustawa o nie­
państwowych funduszach emerytalnych;

6 . Wcielić w życie ustawę o hipotece^ która byłaby 
ukierunkowana na długoterminowe kredytowanie zaku-

LI L IT W Y
pu i budowę domów mieszkalnych, mając na celu roz­
wiązanie wielkich problemów powierzchni mieszkanio­
wej;

7. Dla popierania ekonomicznego związków małżeń­
skich, umacniania młodych rodzin przewidzieć ulgi po­
datkowe dla rodzin wielodzietnych i młodych;

8 . Podnieść prestiż zawodowy nauczycieli szół śred­
nich i wychowawców placówek przedszkolnych (zwięk­
szyć im płace, zapewnić ulgi podatkowe);

9. Wobec weteranów wojny, uczestników wojny w 
Afganistanie powinna być bezwarunkowo stosowana za­
sada konstytucyjna „Państwo opiekuje się i  zaopatruje 
żołnierzy, którzy stracili zdrowie w trakcie pełnienia służ­
by wojskowej, a także rodziny osób, które zginęły lub 
zmarły w czasie pełnienia służby wojskowej”; >

10. Państwo powinno opiekować się i zaopatrywać 
obywateli, którzy broniąc Litwy utracili zdrowie, jak też 
rodziny tych obywateli, którzy zginęli lub zmarli, bro­
niąc Litwy.

Rozdział ..OSOBLIW OŚCI PO LITYKI 
K U LTU R A LN EJ I NARODOW OŚCIOW EJ”

Rozwiązując problem integrowania się nie-Litwinów 
- obywateli Litwy z życiem społecznym, politycznym i 
kulturalnym kraju, kierując się zasadą równości, posza­
nowania kultury, religii, języków i obyczajów ludzi róż­
nych. narodowości, troszcząc się o dziedzictwo mniej­
szości narodowych, AOL opowiada się przeciwko ogra­
niczaniu praw człowieka przeciwko przymusowej asy­
milacji i za zachowaniem i rozwijaniem języków mniej­
szości narodowych Litwy jako podstawy kultur narodo­
wych, za pomocą środków masowego przekazu i placó­
wek kulturalnych mniejszości narodowych. Do tego trze­
ba:

1. Dążyć, aby rząd Litwy podpisał przyjęte przez Unię 
Europejską porozumienia dotyczące mniejszości naro­
dowych i wykonywałby je;

2. Dążyć do podpisania międzypaństwowych dwu­
stronnych umów, popierając i rozwijając działalność za­
rejestrowanych na Litwie wspólnqt narodowych;

3. Zagwarantować mniejszościom narodowym w 
miejscu ich zwartego zamieszkania optymalną liczbę 
szkół, w których nauczano by w języku ojczystym na 
wszystkich szczeblach i ich zaopatrzenie;

4. Przewidzieć doskonalenie się nauczycieli, wykła­
dających w językach mniejszości narodowych, na Li­
twie i za granicą;

5. Zapewnić zaopatrzenie w wykwalifikowanych pe­
dagogów, szczególną uwagę zwracając na podniesienie 
poziomu nauki języka litewskiego;

6 . Umożliwić najzdolniejszym uczniom mniejszości 
narodowych bezpłatną naukę w wyższych uczelniach za­
granicznych, na podstawie dwustronnych umów;

7. Dążyć do zwrotu własności budynków i pomiesz­
czeń kultu i innych oraz ruchomych dóbr kultury, które 
do roku 1940 należały do mniejszości narodowych, 
uwzględniając współczesne realia i ustawy RL;

8. Utworzyć niezależny system kontroli organizacji 
społecznych, zapewniający efektywną kontrolę wyko­
rzystania środków budżetowych, przeznaczanych dla 
szkół średnich, środków masowego przekazu, placówek 
sztuki, zaspokających potrzeby kulturalne mniejszości 
narodowych;

9. Popierać zakładanie i działalność środków maso­
wego przekazu mniejszości narodowych.

ALIANS OBYWATELI LITW Y wzywa wszystkie 
kulturalne, społeczne, polityczne organizacje i partie, gło­
szące w swych programach zadania obrony interesów 
obywateli Litwy różnych narodowości do rzeczowej 
współpracy w imię dobrobytu i rozkwitu Państwa Li­
tewskiego.

Program zatwierdzono i przyjęto na konferencji 22 
grudnia 1996 roku.

Mieczysław WASZKOWICZ, 
Przewodniczący Zarządu partii politycznej 

Alians Obywateli Litwy

(Za*. 711)



S O B O T A .
31 MAJA
1  LTV

8.001 Dzień dobry. 10.00 
. Film dok. .10.301 Zdrowie.
II.00 - Sroka. 11.30 - Nasz 

język. 12.00 |  Słowo chrze­
ścijanina. 12.10 - Teleartel.
12.55 - Witaj, Francjo. 13.25 
- Międzynarodowy magazyn 
kulturalny. 14.20 - S. „Za­
toczka wydry”. 14.45 - „Na- 
kwiszą”. 15.30 - Film fab. 

J „Wiosenna radość”. 16.55 - 
(Święto muzyki. 17.35 - Li­
sewskiej szkole I 600 lat. 
18.00- Wiadomości. 18.10- 
Film dok. 18.40 - Dziennik 
„Vilniaus festivalis’97”.
19.00 - Telegra „Uratuj przy­

jaciela”. 19.30 - W świecie 
. kina. 20.00 - Telegra „Milio­

ner”. 20.20 - Loteria,,Perl as”.
20.30 - Panorama. 21.00 - 
Pod własnym dachem. 21.30 
- S. „Oblężenie Sharpa”. 
23.101 „Wiosna poezji*97”.
23.15 - Wiadomości wieczor­
ne. 23.25 - Studio sportowe.
23.30 - Koncert „The Nevil- 
le Brothers”.

LNK
8.35 - Film anim. „Czło- 

wiek-pająk”. 9.00 - Poranne 
koło. 10.30 - Smacznego.
II. 00-4  koła. 11.30-Przed­
stawia Narodowe Towarzy­
stwo Geograficzne. 12.20 - 
Przerwanie. 12.50 - 2x8.
13.20 - X  Klan. 13.50 - S. 
„Klejnot w koronie”. 14.45 -
S. „Szukajcie M ądralę” .

|  15.15 - Kibir Tele Vibir.
16.30 - S. „Święty”. 17.30 - 

I Piękna i bestia”. 18.30 - S.
„Dziwne szczęście”. 19.30-

Program humor. 20.00 - Wia­
domości. 20,20 - Telegra 
„Walka słów”. 21.00 - Film 
fab. „Gra”. 22.45 - Wiadomo­
ści sportowe. 22.55 - Film 
fab. „Jezioro skutów”. 0.25 - 
Show Benny Hilla.

BAŁTYCKA TV
8.30 - Poranny Mix. 9.00

- Gimnastyka. 10.00 - Pi- 
szcsz-widzisz. 12.00 - Twój 
czas. 14.00 - Reportaż. 15.00
- Rentgen. 16.00 - Podwie­
czorkowy Mix. 16.20 - Pro­
gram. 16.30 - Program reli­
gijny. 17.00 - S. „Show Boba 
Morrisona”. 17 .30-Ekoró- 
zga. 18.001S. „Tak świat się 
kręci”. 19.00 - S. „Zatoka 
Acapulco”. 20.00 - Sporto- 
zaury. 21.00 - NBA: spojrze­
nie z bliska. 2330 - Film fab. 
„Transakcja”. 23.25 - S. „Pło­
nąca pochodnia”. 0.10 - 8.30
- Program CNN.

TELE-3
9.30 - Teleshop. 10.00 -

S. anim. „Tępy i tępszy”.
10.30 - S. anim. 11.00 - S. 
„Nareszcie dzwonek”. 11.30
- Program muz. 12.30 - S. 
„Bewerly H ills, 90210”.
13.15-Teleshop. 13.30-Wy­
produkowane na Litwie: 
„AgroBalt’97”. 14.00 - Pro­
gram o bilardzie. 14.30 - S. 
„Uroczy i dzielni”. 15.40 - 
„Telefon pomocy 911 ”. 16.30 
-S. „Powietrzny wilk”. 17.30
- S. anim. „Maska”. 18.00 -
S. „Autostrada do nieba”.
19.00 - Wiadomości. 19.10- 
Styl. 19.30 - Kulinarne show.
20.00 - Dziewiątka starych 
anegdot 20.30 - S. „Grace w 
opałach”. 21.00 - S. „Jessica 
Flatcher” . 22.00 - Film fab.

„Gołym okiem”. 23.40 - S. 
„Eden”.

WILEŃSKA TV
8.40 - Wiadomości z 

Wilna. 8.50 - Towary i usłu­
gi. 9.00 - Filmy aninh 9.50 - 
Dla dzieci „Tego nie uczyli­
śmy się”. 9.201 Przyrodniczy 
s. dok. 11.20 - Żeby Litwie 
było lepiej..., 11.55 - Kine­
skop. 13.00 - Muzyczny ka­
nał dla dzieci. 13.55 - Ja 
sama. 14.55 - „Zawód”. ■
15.45 - Klub samotnych serc.
16.20 - S. „Agent Szympans”.
17.15-Towary i usługi. 17.25
- Przegląd wydarzeń tygodnia 
(ros.). 17.55 - Zrób sobie 
święto. 18.10 - Odpoczynek 
na litewskim pomorzu. 18.40
- Towary i usługi. 18.50 - 
Skandale tygodnia. 19.25 - 
Program humor. 20.15 - „Fi- 
til”. 20.25 - Film fab. „Ope­
racja „Y”. i inne przygody 
Szurika”.22.20 - Towary i 
usługi. 22.20 - Show I.Demi- 
dowa. 23.20 - Patrol drogo­
wy. 23.45 - Kanał muzyczny, i 
0.50 - Film fab. „Ciemna stro­
na”.

VILSAT
9.05 - Muzyka. 10.00 - 

Film dok. 10.30 - Twoje 
show. 11.00 - Świąteczny pro­
gram (od 13.00 - sztafeta Vil- 
satu 4x4). 18.05 - Muzyka.
18.30 - Program dla dzieci.
19.00 - Wyjątkowe ceny.
19.05 - Film fab. „Wciąż ten 

jazz”. 20.45 - Muzyka. 21.00
- Film fab. „Lew zimą”. 23,10
- Muzyka. 23.50 - Muzyka 
(CMT).

I KANAŁ ROSJI
7.00 - Film fab. „Pies 

żołnierzy pogranicza Al”.

8.10- Film anim. 8.40 - Lotto 
milion. 8.45 - Domowa biblio­
teka. 9.00, 14.00, 17.00 - 
Dziennik. 9.10 - Słowo dusz­
pasterza. 9.301 Poczta poran­
na. 10.05 -Magazyn „Kalam­
bur”. 10.35 - Smak. 11.00 - 
Powrót Galerii Trietiakow- 
skiej. 11.30 |  Film fab. 
„Wspólnicy”. 13.10- Mądra­
le i mądralki roku. 14.15 - 
Oczywiste, lecz nieprawdopo­
dobne. 14.50 - Film anim.
15.40 - Otwarte mistrzostwa 
Francji w tenisie. 16.15 - Te­
legra „Koło historii”. 17.20 - 
W świecie zwierząt 18.05 - 
Film fab. „Pasiasty rejs”.
19.45 - Dobranoc, dzieci.
20.00 - Czas. 20.55 - Telese- 
rial „Pani kierowniczka” .
21.50 - Co? Gdzie? Kiedy?
23.05 - Film fab. „Słodkie ży­
cie”. 2.00 - Otwarte mistrzo­
stwa w tenisie.

ROSYJSKA TV
7.00 - Ekspres poranny.

7.55 - Towary pocztą. 8.05 - 
„Memorina”. 8.30 - Klub 
„Adrenalina”. 8.45 - Witaj, 
kraju! 9.30-Pielgrzym. 10.00
- Wiadomości jedenastej go­
dziny. 10.15 - „Jak dużo 
wspaniałych dziewcząt” .
10.55 - Romansjada-97.
11.05 - Najlepsze mecze 
NBA. 12.00 - Anonimowi 
rozmówcy. 12.30 - Poeta w 
Rosji - więćej niż poeta.
13.00 - Wiadomości o... 13.20
- Film fab. „Szanowany czło­
wiek^ 1). 14.20 - Karaoke po 
rosyjsku. 14.45 - Podwójny 
portret. 15.15- Nie kończąca 
się podróż. 15.40- J.Kobzon.
15.50 - Piłka nożna. 17.55 -  
„Anchlage” i towarzystwo.

19.00 - Wiadomości. 19.35 - 
Sam sobie reżyserem. 20.10 - 
Ściśle tajne. 21.10- Film fab. 
„Wielkie oczekiwania”. 23.30
- Reporter. 23.45 - Program
wA”.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- Zaproszenie - progr. krajo­
znawczy. 8.25 - Galeria pod 
strzechą. 8.40 - Hity satelity.
9.00 - Pocztówka z Krainy Ła­
godności. 9.20 - „Ala i As” - 
progr. dla dzieci. 9.35 - Lek­
cja jęz. polskiego dla dzieci.
9.45 - „Szafiki”. 10.15 -Zwie- 
rzolub - progr. poradn. 10.30 - 
Wiadomości. 10.45 - Ludzie 
listy piszą. 11.00 - Festiwal 
Muzyczny Łańcut’97.11.55 - 
Powitanie Ojca Świętego na 
lotnisku we Wrocławiu. 1330
- „Konie” - film dok. 14.00 - 
Wiadomości. 14.15 - Jacy? 
Tacy! - magazyn reporterski.
15.15 - „Dwa światy” - s. dla 
młodych widzów. 15.40 - 
„Widget” - s. anim. dla dzie­
ci. 16,15 - Festiwal EBU.
16.45 - „Powtórka z Cónrada 
II” - film dok. 17.30 - „Mówi 
się...”. 17.50 - Listy od tele­
widzów. 18.00 - Teleexpress. 
18.201 Kolarski Wyścig Soli­
darności. 19.20 - .Alternaty­
wy 4” - s. komed. prod. pol­
skiej. 20.40 - Dobranocka.
21.00 - Wiadomości. 21.30 - 
Eliminacje Mistrzostw Świa­
ta w piłce nożnej: Polska - 
Anglia. 23.25 - Program na 
niedzielę. 23.40 - Panorama. 
0.05 - Studio wizyty papie­
skiej. 0.35 - „Przemytnicy” - 
film sensac. - przygód, prod. 
polskiej. 2.10 - Gorąca dzie­
siątka Muzycznej Jedynki.

2.45 - Eliminacje Mistrzostw 
Świata w piłce nożnej; Polska 
- Anglia. 4.00 - Panorama.
4.30 - „Przemytnicy” - film 
sensac. - przygód, prod. pol­
skiej. 6.10- Ludzie listy piszą.
6.30 - Studio wizyty papie­
skiej. 7.00 - Listy od telewi­
dzów. 7.10 - Pocztówka z Kra­
iny Łagodności. 7.30 - Skar­
biec.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.15 - Teleshopping. 8.50 - 
Przeboje RTL-7.9.00 - „Sió­
demka dzieciakom” - s. anim.
10.30 - „Świat pana trenera” - 
s. komed. 10.55 - „Niesamo­
wity świat zwierząt” - s. przy- 
rod. 11.45 - „Święty” - s. sen­
sac. 12.35 - „Siódemka dzie­
ciakom” - seriale anim. 14.00
- „Zróbmy sobie dobrze” - s. 
komed. 14.25 - Program roz- 
ryw. 15.40 - „My i one” - s. 
komed. 16.05 - „Sliders” - s. 
dla młodzieży. 16.50 - Ulubio­
ne kawałki. 17.40 - „To zno­
wu ty?” - s. komed. 18.05 - 
„Niesamowity świat zwierząt”
- s. przyrod. 18.10 - „CampJ 
bellowie” - s. famil. 19.00 
„Zaginiony świat” - s. przy 
god. 19.25 - „Orkiestra Oska­
ra” - dubbingowany s. anim
19.50 - Polskie seriale anim
20.10 - Prognoza pogody.
20.15 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 20.25 - „Świat pana tre­
nera” - s. komed. 20.50 - Pro­
gnoza pogody. 20.55 - „Ka 
meleon” - s. SF. 21.40 - „Po­
wrót ńa Wyspę Skarbów” -j~_ 
przygód. 22.35 - „Meandry 
sprawiedliwości” - s. sensac.
23.20 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 23.30 - „Fotoreporter”
- film krym. USA. 1.30 - 
„Meandry sprawiedliwości” -

PONIEDZIAŁEK.
2 CZERWCA 

H  7.00 - Kawa czy herba­
ta? 9.00 - „Murphy Brown”
- serial prod. USA. 9.30 - 
Wiadomości. 9.40 - Mama 
i ja. 9.55 - Szóstka na szóst­
kę. 10.20 - Wizyta Jana Pa­
wła II. 13.201 Wiadomości.
13.30 - „Dr Quinn” - serial 
prod. USA. 14.20 - Agro­
biznes. 14.30 - Magazyn 
Notowań. Tó jest historia.
15.00 - „Na polach Flandrii 
zakwitły maki” - film dok.
15.20 - Prawdziwa historia 
nie chcianych- pomników.
15.40 - Łowcy tajemnic.
15.50 - Nauka języka an­
gielskiego. 16.00 - Wiado­
mości. 16.10 - Żyć skutecz­
niej. 16.15 - Program dnia.
16.25 - ,  .Szkoła złamanych 
serc” - serial prod. austra­
lijskiej. 16.50 - Fronda - 
Nowe pokolenie. 17.15 - 
Dla dzieci. 17.40,- Tydzień 
prezydenta. 18.00 - Tele- 
express. 18.25 - „Moda na 
sukces” - serial prod. USA. 

' 18.50 - Pocztówka z Krainy 
Łagodności. 19.10-Forum.
20.00 - Wieczorynka. 20.30 
- Wiadomości. 21.10 - Te­
atr Telewizji. „Wachlarz”, 
„Szafa”, „Pani Aoi”. 22.35

- MdM, czyli Mann do Ma­
terny, Materna do Manna.
23.00 - Studio wizyty Jana 
Pawła II. 23.30 - W centrum 
uwagi. 23.45 - Zawsze po 
21.0.15-„Kruk” -film  fab. 
prod. francuskiej. 1.45 - 
Wiadomości. 1.50 - ,  prałat 
z Mejszagoły” - film dok.

W T O R F .K .
3 CZERWCA

7.00 - Kawa czy herba­
ta? 9.00 - „Inny świat” - se­
rial komediowy prod. USA.
9.30 - Wiadomości. 9.40 - 
Mama i ja . 9.55 - Słowa, 
słówka i półsłówka - teletur­
n ie j. 10.20 - Domowe 
przedszkole. 10.50 - Wizy­
ta Jana Pawła II. 13.35 - 
Wiadomości. 13.45 - Agro­
biznes. 13.55 - Magazyn 
Notowań. 14.25 - Kuchnia
- Co pływa w zupie? 14.40
- Fantastyczne opowieści.
14.55 - „Władcy jonodfery” 
-film  dok. prod. ang. 15.25
- Tajniki matematyki. 15.40
- Kwant 16.00 - Wiadomo­
ści. 16.10 - Zielone pogo­
towie. 16.15 - Program 
dnia. 16.25 - „Chwila z baj­
ką” - serial anim. prod. 
USA. 16.50 - Dla młodych 
widzów. 17.15 - Dla dzieci.
17.40 - Sejmograf. 18.00 -

Teleexpress. 18.20 - „Moda 
na sukces” - serial prod. 
USA. 18.45 - Wizyta Jana 
Pawła II. 20.15 - Wieczo­
rynką. 2030 - Wiadomości.
21.10 - „J.Ą.G. - Wojsko­
we Biuro Śledcze” - serial 
prod. USA. 22.051Czas na 
dokument. 23.00 - Studio 
wizyty Jana Pawła II. 23.30
- W centrum uwagi. 23.45 - 
Ktokolwiek widział, ktokol-, 
wiek wie... 0.20 - Film dok.
1.10- „Operacja” - film fab. 
prod. USA. 2.40 - Wiado­
mości.

Ś R O D A .
4 CZERWCA

7.00 - Kawa czy herba­
ta? 9.00 - „Doogie Howser
- lekarz medycyny” - serial 
komediowy jjrodź  USA.
9.30 - Wiadomości. 9.40Lr 
Mama i ja. 10.00 - Zgady­
wanki muzyczne. 10.20 - 
Domowe “przedszkole.
10.45 - Porozmawiajmy o 
dzieciach. 10.50 - Wizyta 
Jana Pawła II. 13.20 - Wia­
domości. 1330--Agrobiz­
nes. 13.40 - Magazyn No­
towań. 14.15 - Program 
edukac. 14.35 - Galeria EF.
15.00 - Sztuka przekonywa­
nia. 15.20 - Wielcy reforma­
torzy teatru. 15.40 - „Arcy­
dzieła” - serial dok. prod. 
angielskiej. 15.50 - Nauka 
języka angielskiego. 16.00
- W iadomości. 16.10 - 
Ochroniarz. 16.15 - Pro­

gram dnia. 16.25 - „Tajem­
niczy świat Aleksandry” - 
serial prod. USA. 16.50 - 
Chwytaj dzień. 17.15 - Te- 
lezawody. 17.40 - Czasy.
18.00 - Teleexpress. 18.20
- „Moda na sukces” - serial 
prod. USA. 18.45 - Wizyta 
Jana Pawła II. 20.05 - Wie­
czorynka. 20.30 - Wiado­
mości. 21.10 - „Pestka” - 
film fab. prod. TVP. 23.00
- Studio w izyty Jana Pa­
w ła II. 23.30 - W centrum 
uwagi. 23.45 - Bez przeba­
czenia. 0.15 - Studio sport. 
0.45 - „Ballada o armacie”
- film fab. prod. wł.-franc.
2.10 - Wiadomości.
C Z W A R T E K . 

5 CZERWCA
7.00 - Kawa czy herba­

ta? 9.00 - „Kate i Allie” - 
serial prod. USA. 9.30 - 
Wiadomości. 9.40 - Gimna­
styka buzi i języka. 9.45 - 
Mama i ja. 10.00 - Dzia- 
twa’97 - Ogólnopolski Fe­
stiwal Teatrów Dziecięcych 
w Łodzi. 10.25 - Domowe 
przedszkole. 10.50 - Poroz­
m awiajm y o dzieciach.
11.00 - „Cagney i Lacey” - 
serial prod. USA. 11.50 - 
Muzyka łagodzi obyczaje - 
teleturniej. 12.10-Gotowa­
nie na ekranie' 12.20 - Kto­
kolwiek widział, ktokol­
wiek wie. 13.00 - Wiado­
mości. 13.10 - Agrobiznes.
13.20 - Magazyn Notowań.

13.50 - Wiosna obywateli - 
Czyja informacja, tego wła­
dza. 14.20 - Opowieści bał­
tyckie. 14.40 - Kwadrans z 
medycyną. 14.55 - Zwierzę­
ta świata. 15.25 - Ptakolub.
15.40 - Przez lądy i morza.
16.00 - Wiadomości. 16.10
- Pływać każdy może. 16.15
- Program dnia. 16.25 - 
„Szczenięce lata Toma i Jer­
z e g o ” - serial anim. prod. 
USA. 16.50 - Superpamięć.
17.05 - Magazyn dla mło­
dzieży. 17.15 - Dla dzieci.
17.40 - Diariusz rządowy.
18.00 - Teleexpress. 18.25
- „Moda na sukces” - serial 
prod. USA. 18.50 - Progr. 
publ. 19.00 - Film idło.
19.20 - Credo - magazyn ka­
tolicki. 19.45 - Reportaż.
20.00 - Wieczorynka. 20.30
- Wiadomości. 21.10- „Na 
Bridges” - serial prod. USA.
22.05 - Cafe Fusy^ 22.30 - 
Film dok. 23.00 - Studio 
wizyty Jana Pawła II. 23.30
- W centrum uwagi. 23.45 - 
Pegaz. 0.10 - „Raz, dwa, 
trzy Baba Jaga patrzy” - 
film fab. prod. franc. 1.50 - 
Wiadomości. 1.55 - „Ray­
mond Quenau” - film dok. 
prod. francuskiej.

P IĄ T E K .
6 CZERWCA

7.00 - Kawa czy herba­
ta? 9.00 - „Miasteczko na 
granicy” - serial prod. kana­

dyjsko-francuskiej. 9.30 - 
Wiadomości. 9.40 - Mama 
i ja. 9.55 - Rządy dzieci, 
czyli pajdokracja. 10.20 -  
D omowe przedszkole.
10.50 - Wizyta Jana Pawła II. 
13.50-Wiadomości. 14.00
- Agrobiznes. 14.15 - Edu­
kacja nowego wieku. 14.35
- ABC ekonomii. 14.45 - 
Ekonomiczne opały rodzi­
ny Kowalskich. 15.05 - 
ABC ekonomii. 15.15 - Jak 
znaleźć dobrą pracę. 15.20
- O programie powszechnej 
prywatyzacji. 15.45 - ABC 
ekonomii. 15.50-Język an­
gielski. 16.00 - Wiadomo­
ści. 16.10 - Lato z Marge- 
iytką. 16.15 - Program dnia.
16.25 - „Szkoła złamanych 
serc” - serial prod. austra­
lijskiej. 16.50 - Asy - tele­
turniej. 18.00 - Teleexpress.
18.25 - Tata, a Marcin po­
wiedział... 18.35 - Goniec.
18.55 - Bezpieczniej. 19.10
- Randka w ciemno. 20.00 - 
Wieczorynka. 20.30 - Wia­
domości. 21.10 - „Kłopoty 
z facetami” - film fab. prod. 
USA. 23.00 - Studio wizy­
ty Jana Pawła II. 23.30 - W 
centrum uwagi. 23.45 - Gie­
łda. 23.55 - Życie moje. 
0.30 - Nocny Klub Jedyn­
ki. 1.30 - Wiadomości. 1.35
- „Głębiny” - film fab. prod. 
francuskiej.
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kurier wileński
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. c o d z i e n n e  u d a n i e

.  codzienne » ydanie 

razem  

Priyi<iciolka
. s o b o t n i e  wydanie

„ K u r i e r ” z a w s z e

masz na co dzień

„ P r z y j a d ą ” ' W  

każdą środę

Rozpoczęła się prenumerata „K W 
na drugie półrocze 1997 r.

Każdy, kto zaprenum eru je na poczcie codzienne w yda­
nie „K uriera  W ileńskiego” na lipiec 1997 r. weźmie udział w 
konkursie, gdzie główną n ag rodą  je s t  kolorow y telew izor 
GOLD STAR CF-21D20 (cena 1420 Lt).

Prenumerata trwa do 16 czerwca 
Koszty prenumeraty 

dla Czytelników „K W” na Litwie:

z dostarczaniem
1 mies. 3 mies. 6 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

17 Lt 51 Lt 102 Lt

(w szkołach) 14,6 Lt 43,8 Lt 87,6 Lt
w księgarni S. K. 13,4 Lt 40,2 Lt 80,4 Lt
w redakcji 12,4 Lt 37,2 Lt 74,4 Lt

K  W ”  i „ P r z y j a c ió łk a ”

z dostarczaniem
1 mies. 3 mies. 6 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

25 Lt 75 Lt 150 Lt

(w szkołach) 22 Lt 66 Lt 132 Lt
w księgarni S. K. 21 Lt 63 Lt 126 Lt
w redakcji 20 Lt 60 Lt 120 Lt

„ K u r i e r  W ile ń s k i” ( s o b o tn ie  w y d a n ie )

z dostarczaniem
1 mies. 3 mies. 6 mies.

przez pocztę 3,8 Lt 11,4 Lt 22,8 Lt

„ K u r i e r  W ile ń s k i”  o ra z  » K  i  „ P r z y ja c ió łk ę *3 m o ż n a  
za p re n u m e ro w a ć n a  k a td e jp o c zc ie .

Indeks „Kuriera Wileńskiego** - 0044 (codzienne wydanie)
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki** - 0155
Indeks „Kuriera** - 0172 (sobotnie wydanie)

Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier” (codzienne wydanie 0044) 
i chcą zaprenumerować „Przyjaciółkę", zgłaszają się na pocztę i po okazaniu kwitu 
poświadczającego prenumeratę „Kuriera” mogą zaabonować dodatkowo „Przy­
jaciółkę” (cena prenumeraty na 1 mies. 8 Lt). Indeks „Przyjaciółki” 5151.

Chcesz wygrać kolorowy telewizor - zaprenumeruj na poczcie co­
dzienne wydanie „Kuriera Wileńskiego’’ (indeks 0044) na lipiec br.

Zaprcnmncrowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. Ci, którzy zaabo- 
nowahnasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać go przy ul. Ostrobramskiej 9.
Koszty prenumeraty „K W ” w Polsce i w innych krajach:

(wysyłka 5 numerów raz tygodniowo)
- na m iesiąc -  16 USD
- na t rzy  m iesiące -  48 USD
- na sześć miesięcy - 96 USD
Tylko prenumerata zapewni Ci stały kontakt z naszym dziennikiem. 

w y s E S  n a ^ C, ^ v Dmr0Żna ttó dokonać a  P°m°«l<»l">. któiy należy 
V U n iu sK , Jl: UlSV“  Pr P M * ®  -K-urier Wileński”, 2056

$  KI RIERHILESSKI
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje S A  „Spauda”

K rytyczne dni 
i godziny  w  czerw cu

2, poniedziałek (11-12)
5, czwartek (13-14)
7, sobota (14-15)
11, środa (16-17)'
14, sobota (9-10)
20, piątek (13-14)
22, niedziela (22-23)
29, niedziela (10-11)

Litewska Służba Hydromete­
orologiczna przewiduje na 31 maja 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
bez opadów*- Wiatr północno- 
wschodni i wschodni, 7-12 m/sek. 
Temperatura 13-15 stopni ciepła, 

W ciągu następnych dwóch dni 
nadal deszczowo i wietrznie. Tem­
peratura w nocy 3-8, w dzień 11-16 
stopni.

KALENDARIUM
x Sobota (31 .V) jest 151 

dniem 1997 r. Do końca roku po­
zostało 214 diji.

x Zńak Zodiaku - Bliźnięta. 
x Imieniny: Anieli, Mariety 

Marii, Petroneli.
x Wschód Słońca - 4.51, za­

chód - 21.43. Długość dnia .16 
godz, 52 min.

x Księżyc. Ostatnia kwadra 
29 maja.

x Niedziela (l.V I) jest 152 
dniem 1997 r. Do końca roku po­
zostało 213 dni.

x Znak Zodiaku - Bliźnięta. 
x Imieniny: Hortensji, Konra­

da, Justyna.
x Wschód Słońca - 4.50, za­

chód - 21.44. Długość dnia 16 
godz. 54 min.

x Księżyc. Ostatnia kwadra - 
29 maja.

x Poniedziałek (2 .\J )  jest 153 
dniem 1997 r. Do końca roku po 
zostało 212 dni.

x Znak Zodiaku - Bliźnięta. 
x Imieniny: Erazma, Marian­

ny, Marcelina.
x Wschód Słońca - 4.49, za­

chód - 21.46. Długość dnia 16 
godz. 57 min.

x Księżyc. Ostatnia kwadra - 
29 maja.

Poszukuję
pracy...

Szukam  p racy  jak o  pomoc 
domowa, opiekunka dziecka lub 
chorego.

Tel.: 26-70-81.

Szukam  pracy  chałupniczej. 
Szyję i robię na  d ru tach .

Tel.: 47-69-42 (wieczorem).

K sięgow a z w yższym  w y­
kształceniem szuka pracy.

Tel.: 79-20-41.

Egzaminy w stępne do klas gim nazjalnych w szkole im /l 
A dam a M ickiewicza odbędą się:

do klasy 1 (po 8 klasach) -  7 czerwca o godz. 10.00; 
do klasy 2  (szansą d la tych, k tórzy  ukończyli 9 klasę) - 
14 czerwca o godz. 10.00.

P odania należy sk ładać w sekretariac ie  do dnia poprze­
dzającego egzamin.

R edakcja „K uriera W ileńsk iego”
Sprzedaje używane m eble (krzesła, fo tele , biurka, kana­

pę) oraz m assyny do pisania p o  niskiej cenie.
Telefon kontaktow y - 42-79-73 w  dn iach p racy  od godz 

8.00 do 19.00.

* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki.

□ Przyjmowanie zamówień: 
tel. 462076 

Wystawa-sprzedaż: 
j ŚvitrigaiIos 30, tel. 261127.

(Zam. 22)
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Polska lista przebojów 
"Chcemy być sobą"

Notowanie 102 z dnia 22.05.1997 r.
1 (2) Bajm "Kraina miłości"
2 (1) Elektryczne G itary

"Go ty tutaj robisz"
3 (4) Ryszard Rynkowski

"Wznieś serce"
4 (7) Izabella Trojanowska

"Nareszcie czuję"
5 (3) Janson "Małe szczęścia"
6 (9) M afia i K asa "Noc za

ścianą"
7 (5) Atrakcyjny Kazimierz 

D zianina"
8  (10) A nna M aria Jopek "Ale 

jestem"
9 (N ) Kasia Kowalska & 

Kostek Yoriadis "Jeśli
chcesz kochanym być"

10 (6) Varius Manx "Ruchome
piaski"

Poczekalnia:
1. R obert Chojnacki 
T lovę you do bólu"

2. Kayah "Supermanka"

(Głosowanie listowne: 
Polska Lista Przebojów < 

Radio "Znad Wilii" 
al.Laisves 60 
2056 Wilno

Uwaga Nowożeńcy!
Usługi foto, wideo i weselni mu­

zykanci.
VUnius, tel. 64-39-08,69-44-13.

(Zam. 699) 
„EVAK” naprawia i odnawia 

kuchenki elektryczne. Sprzedaje 
nowe. Gwarancja - rok.

Teł. 48-28-28.
(Zam. 498)

W ykonujem y: 
-pomniki, nagrobki, ogrodzenia 
z  granitu, lastrico i ustawiamy 

na grobach. 
W ytwarzam y kolumny ’ 

1*1 i w azy z  granitu.

Robimy i ustawiamy kominki. ■

Sziąuręs miestelis, 266 korpuśas. 
'2 gatve, Vilni*us. tel. 72-66-58 dti godz. 
' 17, w soboty - dę godz. 14.. •

(Zam. 596)

Sprzedajemy drzewo na opał. 
Zapewniamy dostawę.

Tel. 598-264.
(Zam. 702) 

Naprawiam z gwarancją:
- magnetowidy, CD odtwarzacze;
- kuchenki mikrofalowe, faxy, te­

lefony;
- telewizory (instaluję też dodat­

ki do nich);
- sprzęt audio i wideo;
- samochodowy sprzęt muzyczny; 
-wzmacniacze.
Tel. 77-02-00

(Zam. 594)
Pomniki z kamienia po najniższej 

cenie. Restaurujemy, wykuwamy lite­
ry-

Zwracać się: tel. 41-74-56.
(Zam. 717)

Firma zagraniczna zatrudni me­
nedżera handlowego.

TeL 63-77-10.
(Zam. 672-Dpk 

Sprzedam 2-pokojowe mieszka­
nie na Ostrobramskiej.

Tel. 79-99-09.
P  (Zam. 680-D)

Sprzedam niedrogo dwuosobowe 
fotele rozkładane.

Tel. 8-298-73472,67-86-36.
(Zam. 681-D) 

Kupię motocykl Harley-David-./£
son.

TeL 41-87-73.
(Zam. 682-D) *; 

Różnorodne usługi fotograficzne. 
Fotografie ze slajdów.

Tel. 70-85-46.
(Zam. 684-D) *u. 

Weselni muzykanci.
TeL 77-38-39.

(Zam. 685-D)
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